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Zaledwie udało się Dumie przepłynąć ponad 

niebezpieczną mielizną jałowego sporu ze Sto- 
typinera o prawo powoływania ekspertów do ko- 
ra isy j, gdy z tajemniczych czeluści kamaryli 
dworskiej wychyliła się znowu paszcza nowego 
potwora, który czyha na pożarcie zgromadzenia 
„najlepszych ludzi", „wybrańców narodu", i jak 
&i<5 tam jeszcze członkowie biednego parlamentu 
rosyjskiego między sobą nazywają.

Sygnalizowany telegraficznie artykuł dyplo- 
m&tyrr.negu profesora M artensa w „Timesie" o 
konieczności rozwiązania Dumy i zastąpienia 
jej inną, o wyższy® cenzusie inteligencyi, jest 
znakiem niewątpliwie złowię-'- 'czym, chociaż prof. 
Martena zaraz po ukazaniu się artykułu w dzien
niku londyńskim pospieszył do „Nowego Wre- 
mieni" z płaczliwą deklaracyą, żo napisał go 
jako „persona privat.issima“, że nic mu nie jest 
tak  obcem i nieznanem, jak  zamiary sfer decy
dujących wobec Dumy.

Ale po trzykroć byłby naiw nym , ktoby wie
rzył w ową deklarację profesora z nazwi kiom 
Europejczyka, a z t.warza ponurego Tatara. 
Dzisiaj już nawet dzieci wiedzą , że Martens 
jest fi ęurą wysoce o fic ja ln ą , która nie może 
sobie pozwolić na prywatne enuncyacye nawet 
we śnie, a cóż dopiero — w „Timesie".

Jeżeii tedy M artens odważył się napisać, że 
Dumę należy bezwarunkowo rozwiązać i jeżeli 
do ogłoszenia tej prawdy cywilizowanemu świa
tu uważał za stosowne wejść na trybunę -aż 
tak  wysoką jak  „Times", to rzecz jasna, że mu 
to wyraźnie uczynić nakazano, aby w ten spo
sób wy sądów ać opinię Europy, a raczej fman- 
siery europejskiej.

Je s t  to tedy znakiem złowróżbnym tom wię
cej, że aa zasłoniętym czarnemi chmurami ho- 
ryzonde rosyjskim nie jest on bynajmniej od
osobnionym. To bowiem, co podjął się wobec 
wielkiego św iata uczynić M artens z dypluma- 
tycznem nazwiskiem, to samo „pro foro inter
no" bardzo energicznie czynią Mienszikow i 
b ra t Stołypina w „Nowem Wremmiu", Gurland 
i Gurjewicz w „ltassii", Gringmut w „Mo
stow skich Wiedomostiach" i t. d Na wszystkie 
tony i sposoby, solo lub w chórze, powtarzają 
ci oanowie swojo kategoryczne „ceterum ceu-
seo",.. Duma jest rewolucyjna, Dnma jest głu
pia, (łołowiu jest maksymalistą bez mała, a Sto- 
łyp’’na tchórz obleciał i ze strachu umizga się 
do Dumy. Oto zasadniczo motywy tej reakcyj
nej symfonii, w której obecny passus wygry
wają najemni muzykanci z niezwykłem i zasta- 
aawiająrem „fortissimo".

Obok artykułu M artensa ta  druga okolicz
ność czyni prawdopodobieństwo bliskiego za
machu na Dumę ze strony kamaryli bardzo 
wielkiem. Istnieje jednak jeszcze trzecia oko
liczność, która prawdopodobieństwo to zamienia 
prawie w pewność. Mówimy o niezwykło szyb
kim wzroście wpływów niejakiego P i c h n y  
z Rijowk. „odstawnego" protesora uniwersytetu, 
redaktora „Kijewlanhia" i chluby czarnej sotni 
kijowskiej. Tego Pichuę, który dawno już wy
robił sobie opinię zdecydowanego reakeyonisty, 
-miłowano przed dwoma tygodniami członkiem 
Rady państwa, widocznie dla wzmocnienia skraj
nej prawicy w tem ciele, któia, jak  się oka
zało, prz^ jej wniosku o zniesienie uniwersy
tetów i rozwiezioDie profesorów do bardziej) od
dalonych miejscowości, jes t jeszcze za słabą, 
aby mogła skutecznie narzucać sw o je  koncep- 
cye reakcyjne większości Raay państw a i rzą
dowi.

J u t  w kilka dni po przybyciu Pielmy do 
Petersburga, zaczęły się w uziemiikach poja
wiać wiadomości, o wielkiej estymie, jaką cie
szy się on w sferach dworskich i o zainityo- 
wnuiu przez niego jakiejś bardzo szeroko za
kreślonej akcyi. Dzisiaj wiadomo już zupełnie 
pozytj »? nie, że Pichno razem z szesnastoma to
warzyszami swego znaku z Rady państwa o-

pracował projekt rozwiązania Dumy i zastąpie
nia jej ziemskim soborem, w który, drogą no- 
minacyi (!) przeistoczyłaby się Rada państwa 
Z tyra projektem udał się Piclmo do Carskiego 
Sioła, był na auiiyencyi u cara i jak  zapewniają 
kronikarze, doznał najłaskawszego przyjęcia.

Tak więc niebezpieczeństwo, w którem znaj
duje się Duma, jest obecnie większem, niż kie
dykolwiek. Właściwie niebezpieczeństwo to 
istnieje już od początku Dumy i jost tem wię
kszem, im bardziej go się ona obawia, ale dzi
siaj przybrało ono bardzo groźne rozmiary, tem 
więcej, że po stronie rosyjskiej opinii publicz
nej znać bardzo wyraźnie znużenie i wyczerpa
nie, Postępowa prasa rosyjska zdaje sobie spra
wę z sytuacji, pojmuje doskonale całą jej gro
zę, ale nie zdobywa się już na nic więcej, jak 
jak na wykrzykniki bezsilnego gniewu.

Realny stosunek sił społeczeństwa i iządu, 
którego wyrazem zewnętrznym jest właśnie sa
mo powstanie Dumy, zachwiał się i przemienił 
bardzo zasadniczo na niekorzyść społeczeństwa. 
Ten fakt jest główną przyczyną słabości Dumy 
i jej bardzo prawdopodobnej krótkowieczności 
i wszystko inne to już tylko objawy zewnętrz
ne tego zanikli wewnętrznej żywotności Dumy. 
Powstała ona i istnieje dopóty tylko, dopóki 
zechce ją  mieć społeczeństwo, a nie rząd. I wła
śnie wola społeczeństwa w tym kierunku sła- 
hnie gwałtownie z dnia na dzień Cóż to bo-s 
wiem za Duma, której pierwszą edycyę żywioły 
w społeczeństwie najczynmejsze i najsilniejsze, 
to jest partye rewolucyjno, bojkotowały, a dru
gą edycyę uważają me za. teren realnej pracy, 
lecz tylko i jedynie za środek du agitacyi.

Słabość Dumy tkwi w uicj samej. Mogłaby 
ona utrzymać się przy życiu tylko przy najle
pszej woli rządu, a raczej kamaryli rządzącej. 
Ale tę można o wszystko iitne posądzać, byle 
tylko nio o dobrą wolę wobec Dumy.

Tymi, którzy wyłącznie mają swój bezpośre
dni interes w utrzymaniu dzisiejszej Dumy il 
wogóle iustytucyi Dumy, są kadeci, jako przed
stawiciele liberalnej burzoa/.yi, k tóra będąc pro
duktom forsownej europeizacyi Rosyi, odczuwa 
bardzo dotkliwie brak europejskich form rządu. 
Poza tą  burżoazyą jednak, po jej prawej i le-; 
wej srronie, stoją dwa potężne skrzydła, któ
rych duch Europy niemal nie dotknął, które 
zachowały swą dziewiczą rosyjskość i które te? 
dążą do anarchii, jako antytezy ładu społecznej 
go i państwowego w europejskiem znaczeniu! 
z całą swoją żywiołową energią

Liberalne, mieszczańskie, spragnione parla
mentaryzmu centrum jest jednak za słabe za
równo ilościowo, jak  jakościowo, aby oprzeć się 
naciskowi straszliwemu, który wywierają nań i 
jeszcze wyw rą dwie uderzająco na siebie skraj
ności: czarna sotnia z dworem i cerkwią na 
czelo i partye rewolucyjne z rozpaczą głodu, 
nędzy i ciemnoty...

W  huraganie, jaki z tego starcia powstanie, 
cieniutka skorupka intehgencyi europejskiej musi 
prysnąć i rozlecieć się w proch. Już  obecnie 
okaznje ona fatalue. beznadziejne rysy, chociaż 
huragan ów zbliża się dopiero, chociaż burzę 
czuć dopiero w powietrzu.

W  historyi Rosyi dziewiętnastego wieku były 
dwa momenty, w których parlamentaryzm dał 
się jako naturalna konsekw encja reform pio- 
trowycli, przeszczepić na grunt rosyjski z po
żytkiem dla państwa i społeczeństwa, liyły to 
la ta  dwudzieste za pauowauia Aleksandra I-go 
i lata sześćdziesiąte za panowania Aleksandra 
Tl-go. Oba te  jednak momenty nświadoiniano 
sobie wprawdzie, ale tkwiących w nich konie
czności należycie nie zrozumiano. Minęły one 
niepowrotnie, a miejsce ich zajęły tak  przepa
stne kontrasty społeczno i państwowe, jakich 
żaden parlamentaryzm, opierający się z natury 
rzeczy na zasadzie złotego środka, wyrówać nie 
zdoła.

Stąd organiczna wprost słabość Dumy rosyj- 
stąd ów zarodek niechybnej śmierci, który nosi 
ona w sobie i który przy najbłahszej sposobno

ści zaczyna bujać. Synteza tego, co dzisiaj w 
Rosyi ze sobą walczy — jest niemożliwą. Nie
możliwym więc także jest wszelki parlament, 
który niczem innem nie jest, jak tylko syntezą 
pierwiastków społecznych i państwowych 

Rosya z parlamentaryzmem, swoim spóźniła się 
co najmniej lat czterdzieści i dzisiaj rzeczy zaszły 
już tak  daleko, że ten potworny węzeł gordyj
ski może być tylko mieczem rozcięty. Biurokra- 
cya i społeczeństwo nie mogą istnieć obok sie
bie. .Jeduo z nich may-i paść stanowczo i nie- 
oawołalnie. A o wyhorzc będzie decydowała re- 
wolucya. lecz w żadnym razie Duma, której 
dubrych obyczajów strzegą: baron Osten-Sacken 
i porucznik Ponomariew. K . S.

2 4abon> praskiego.
(Bi.uk zioniiki — B ra t nauczycieli. — Dalszo kary za 

stra jk  „zkolny.)

W  ubiegły piątek odbyło się w Poznaniu 
walue zgromadzenie akcyonaryuszów B a n k a  
z i e m s k i e g o .  Zgromadzenie to uchwaliło wy
płacić i za rok ubiegły, jak  zwykle 4 procent 
dywidendy. W eaług sprawozdania dyrekcyi Bank 
rozparcelował w tym roku 1524 hektary po
między 62 polskich osadników, a ma jeszcze 
do rozparcelowania 3719 hektarów. Obrót ka
sowy roku ubiegłego wynosił 28,995.000 ma 
relc.

Kłopot, jaki rządowi pruskiemu sprawia pol
ski s trajk  szkolny, stale się powiększa. Obecnie 
powstała obawa, że z czasem zabraknąć może 
n a u c z y c i e l i  dla s.;kół w dzielnicach pol
skich. Wobec rozkwitu handlu i przemysłu 
w całych Prusiech, liczba kandydatów na nau 
czycieli ludowych stale się tam zmniejsza, mło
dzież bowiem chętniej się gam ie do rozmaitych 
praktycznych zawodów, niż do stanu naticzj'- 
cielskiego. Tymczasem coraz więcej nauczycu i 
trzeba wysyłać do polskich dzielnic z innych 
prowincyi, poniewraż w polskich dzielnicach se- 
minarya nauczycielskie są niemal puste i by
najmniej nie mogą pokryć naturalnego ubytku 
sił nauczycielskich z powodu starości lub śmier
ci Pochodzi to stąd, że ludność polska wcale 
już prawic nie doatar-d a kandydatów na nau
czycieli, a ludność niean k.a polskich dzielnic 
jest za szczupłą, aby nr igła sama wypełnić po
wstające luki. Tak n p. tera /, przy rozpoczę
ciu nowego roku szkolnego w seminaryum nau- 
czycielskiem w Lesznie, nie odbył się wcale 
egzamin wstępny z tej przyczyny, iż n io  
z g ł o s i ł  s i ę  a n i  j e d e n  n o w y  u c z e ń .  Co
raz częściej też zachodzą wypadki, że nauczy
ciele sprowadzeni do polskich dzielnic z za
chodnich prowincyi pruskich, Die mugąe żyć 
w stosunkach tamtejszych, opuszczają swe po
sady, mimo otrzymywanych tu osobnych dodat
ków do pensyi i w racają do swych stron oj
czystych. W  jednej tylko okolicy miasteczka 
O s t r z e s z ó w ' a ,  uczy biło to cztoi ech nauczy- 
cieli i trzy nauczycielki. Jeśli tak dalej pójdzie, 
zabraknie może rządowi nauczycielskich siepa
czy dla dziatwy polskiej.

Oi pedagodzy pruscy którzy pozostają w pol
skich dzielnicach są to przeważnie ludzie bez 
charakteru, którzy w innych dzielnicach o nor
malnych stosunkach im mogliby utrzymać się 
na swoich posadach, ć i też zamieniają się tn 
na prawdziwych katów polskiej dziatwy, ^wie
żo znów sąd skazał dwóch z pomiędzy nich za 
znęcanie się nad dziećmi na grzywny 100 i 20 
marek. W ybryki, jakich się oni dopuszczali, 
były tego rodzaju, że w' niemieckich dzielni
cach napewno złożouoby ich z tego powodu z u- 
rzędów. Tn spotyka ich tylko kara łagodna, bo 
prześladują „tylko" polską dziatwy — a nadto, 
gdyby rząd ostrzej ich miał karuć — rychło 
zupełnie zabrakłoby mu nauczycieli.

Za to polskie gminy, polskich rodziców' i pol
skie dzieci, a niemniej polskich księży w dal
szym ciągu surow'0 spotykają kary. W piątek 
skazano znów na 200 marek grzywny ks prób

W nuka z Brzostkowa, a 3 gospodarzy polskich 
z Pierzye na grzywny od 40 do 75 mk. W szkole 
w Mikołajowie nakazano strajkującym  dzieciom 
polskim za karę odpisywać dziennie po 400 do 
600 wierszy rozmaitych potzj'j niemieckich. Ze 
szkoły w Odalanowie nie zwolniono 14-letniej 
dziewczynki polskiej, jakkolwdek lekarz stwier
dził u niej ciężką chorobę piersiową. Gminie 
szkolnej w Wolsztynie odebrano zapomogę wy
sokości 1400 marek, wskutek czego podatki 
szkolne wyrosną tam o 200 procent.

A mimo to stra jk  trw a dalej!
Do jakiego stopnia posuwa się zaciekłość 

niemiecka, świadczy wypadek, że pewnemu wy
chodźcy polskiemu w Holsterhaus w Westfalii 
władza policyjna nakazała jiod surową karą 
usunąć z krzyża na grobie dziecka na cmen
tarzu polski napis. Nowy te kwiatek k u l t u r y  
p r u s k i e j !

z  „£ok&la“.
Wczoraj po południu odbyło się doroczne 

walne zgromadzenie członków Towarzystwa gi
mnastycznego „Sokół" w Krakowie,

Przy bardzo licznym komplecie członków', 
zgromadzenie zagaił prezes Towarzystwa druh 
Władysław T u r s k i .  Mówca nawiązując do 
przedłożonego zgromadzonym sprawozdania wy
działu z czynności za rok 19u6, na -wstępie w 
gorących słowach uczcił pamięć zmarłych człon
ków, szczególniej podnosząc zasługi dla Towa
rzystwa i całego społeczeństwa, jakie poniósł 
ś. p. posG Jan  R o t t e r ,  który Towarzystwo 
otaczał zawsze prawdziwą życzliwością i opie
ką. Przemówienia tego na znak żałoby zgroma
dzeni. wysłuchali stojąco. Podnosząc zadania, 
jakie ma do spełnienia w społeczeństwie taka 
jak „Sokół" instytucya, prezes zaznaczył, że 
zadanie to spełnić można wtedy, gdy „Sokół" 
będzie posiadał imponującą liczbę członków, 
której dotychczas nie posiada. W ymagać nale
ży, by Kraków', przeszło 10<J-tycięczne miasto, 
dało przeszło 10 pre. swej ludności Sokołowi, 
by zamiast dotychczasowej liczby 1300 człon
ków mogło ich być 10.0 >0.— Przystępując do 
omówienia działalności każdego z osobra od
działów „Sokoła", mówca wyjaśnił powody znie
sienia w roku ubiegłym oddziału akademickie
go. Oto wydz>ał oddział ten zniósł, powierzając 
jego atrybucjre nowemu oddziałowo czytelniane- 
mu, • dlatego, że dyskusya na zeszłorocznem 
walnem zgromadzeniu nad oddziałem akademi
ckim, wznieciła obawy, że istnienie tego od
działu uważanemby bjrć mogło pi zez nieittóre 
sfery za stanowosć „Sokoła, którego co podej
rzenia należało unikać.

Najważniejsze zadanio do spełnienia ma od
dział gimnastyczny i dlatego wydział przykłada 
wielką wagę do ciągłego rozwoju tego oddziału. 
W ybitna działalność tego oddziału zaznaczyła 
się w wykształceniu szeregu nauczycieli gimna
styki dla gniazd sokolich w Królestwie Pol- 
skiem. Najbliższemi zaś zadaniami krakowskie
go , Sokoła" będzie przystąpienie do ścisłej or
ganizacji druhów umundurowanych oraz przy
gotowanie się do wielkiego zlotu okręgowego 
sokolego w Cieszynie, które się odbędzie w 
czerwcu b. r. —  Kończąc swe przemówienie, 
prezes wyraża przekonanie, że „Sokół“ krakowski 
i nadal będzie zajmowrał to dominujące stano
wisko wśród wszystkich gniazd sokolich w Pol
sce, na które zasłużył swą działalnością i go
dnością swych członków. (Brawa.)

D r Ii a i d e 1 po przemówieniu przewodniczą
cego staw ia nagły wniosek o zmianę statutu 
w tym kierunku, by doroczne walne zgroma
dzenie członków mogło się odbywać w razie 
brakn kompletu -w pierwszym dniu zwołan.a, o 
godzinę później baz względu na ilość członków, 
a nie dopiero na drugi tydzień, jak  dotych
czas.

Wniosek ten odesłał przewodniczącj' do re

gulaminowego traktow ania przy punkcie po
rządku dziennego: wnioski.

Po odczytaniu następnie przez sekretarza 
druha S z c z e p a ń s k i e g o  protokółu z ostat
niego walnego zgromadzenia i przyjęciu go do 
wiadomości bez dyskusyi, zabiał głos druh Sz a j-  
n o w s k i  Mowrca zaznaczył, że „Sokół" oprócz 
rozwoju fizycznego społeczeństwa, ma szersze 
zadania do spełnieuia, jak  tylko urządzanie ob
chodów i wieczorów patryotycznych. „Sokik" mu
si być tak ze przybytkiem rozwoju ducha naro
dowego i stać na straży polskości wr chwili, 
gdy zryw ają się zakusy przeciw naszym pra
wom Dlatego mówca sądzi, że uznanem to zo
stanie nie jako jakiś krok jiolityczny, bo „Sokół" 
w politykę się nie bawd, ale jako wyr tuz dążeń 
naszych, gdy zgromadzonym przedłoży następu
jącą rezolucyę:

„Uznając uniw ersytet lwuwaki w jego założeniu 
i faktycznym stanie, jako istotnie i wyłącznie pol
ani; walne zgromadzenie „Sokoła" krakowskiego 21 
kw ietnia 1907 wyraża solidarność z całym ruchom 
obudzonym w społeczeństwie ku odparciu ruskicli, n ie
uzasadnionych preteiisyj i oburzających ataków, wy 
raza uznanie gronu profesorów i naszej młodzieży 
akademickiej we Lwowie za podjętą obronę w na 
rzuconej nam walce i łączy się z dalszą obroną 
tego narodowego posiadania, które zdobyliśmy w ła
sną tylko przeszłością i praeą".

Rezolucyę powyższą jednomyślnie wśród burz
liwych oklasków uchwalono

Z kolei wyłoniła się nad sprawozdaniem wy
działu długa i drobiazgowa dyskusya, w której 
szereg mówców staw iał najrozmaitsze zarzuty, 
lub też żądania. I  tak, druh J  u g e u d f e i n żą
dał kilku wyjaśnień w sprawach adm inistracji 
nych Towarzystwa, a głównie dokładnego wry 
kazania zaległości wkładek członków. Dalej żą
dał większej dbałości w kierownictwie technicz- 
nem ćwiczeń gimuastyczuych, zwłaszcza w za
stępach dziewcząt i zastąpienia nieukwatifiko- 
wanych nauczycielek gimnastyki nauczycielami 
mężczyznami i w tym kierunku postawił odpo
wiednią rezolucyę. Druli K o l b e  rzucił projekt 
zwiększenia funduszów Towarzystwa przez wy- 
najmywanie orkiestry sokolej na różne cele, 
niejako jako orkh-stry zawodowej, częstszego 
wynajmu sali Sokoła za tańszą cenę, żądał wpi
sania nauczycieli gimnastyki w Sokola do gro
na nauczycielskiego, oraz podniósł cały szereg 
rzekomych usterek i braków w  sprawozdaniu 
tak wydziału, jak  komisyi rewizyjnej Mimo 
wyczerpujących odpowiedzi i wyjaśnień druhów: 
Turskiego, Rowińskiego i Szajnowskiego. druh 
Kolbe podtrzymując swoje zarzuty, wniósł o 
wyrażenie wydziałów" i komisyi rewizyjnej wo
tum n i e u f n o ś c i ,  lecz za wnioskiem jego nie 
podniósł się ani jeden głos.

Druh P o h l ,  podnosząc małe wzmożenie się 
ruchu ćwiczebnego w'śróJ nowych członków „So
koła", wniósł, by wydział w celu zainteresowa
nia szerszego ogółu gim nastyką i jej zbawien
nym wpływem, stara ł się przez umieszczanie 
odpowiednich artykułów w prasie wpływać na 
ogół w tym kierunku.

Następnie imieniem komisyi rewizyjnej druli 
fan Armółowicz złożył sprawozdanie z badania 
ksiąg kasowych, które znaleziono w porządku 
i zgodno ze stau en  faktycznym funduszów'. 
Sprawozdanie to przyjęło zgromadzenie do w ia 
domości, udzielając wydziałowi i komisy i rewi
zyjnej absolutoryum.

Zj kolei porządku dziennego przystąpiono do 
uzupełniających wyborów do wydziału, komisyi 
rewizyjnej i sądu honorowego.

Do wydziału wybrani został na 3 lata: Be- 
zeg Albin, nadzorca rzek: Dąbrowski Mieczy
sław, dyrektor gazowrui miejskiej; Drozdowski: 
Stanisławą majsteu murarski, Klemens!owicz Ed
mund, uotaryusz; Magiera Michał, profesor gi
m nazjalny; Pawlica Jan , prolesor gimnazyalny; 
Prochaska Felicjan, urzędnik ciowy BoKfcwtf- 
row'ski W ładysław . n;icze’o ik  oddziału wiośiar 
skiego „Sokoła"; Scralin Jan, urzędnik podatko
wy; Szczepański Juliusz, rządca krajow'Cgo szpi-

Ludwik Stasiak.

t s s r y  aunrltó®  i pieronem
czyli

U r a lu  bytomskiej żupy.
(2darzenie zauisine w dziejach Długesza w kronice 

Miechowity.)

Od Godów' aż do świętego Marka naprawa 
sztolni trw ała. Co strachu Bytomianie zjedli, 
co pieniędzy wydali. Cała żupa była zagrożona, 
cudem prawio pobożny Kacper Olchawa olbo- 
ryą bytomską od zalewu matował. Jak się to 
stało, Bóg jeden wie i stary miernik Kacper 
Olchawa. On, gdy nieszczęście na żupę spadło, 
trzy dni przed domem świętego sakramentu 
krzyżem leżał, ulitował się Bóg, dał ma myśl..

W świętą wilię Godów pokazał się w kurza
w ie ponik. Górnik żmigę rąbie, sypie się glajta, 
pod kilofem łacno ustępuje szlamisko. Chciał 
gwarek przez galmun się przebić, do rufy się 
dostać; tam. gdzie wody się spodziewał, zjawiło 
Się źródełko zaskórnej wody Woda w żupie 
nie dziwna ci to rzecz, ścieknie pi zykopą. po
płynie do rząpia sztolnią.

Poniechał więc robotnik pracy, na swiai wy
jechał świętą wilią się cieszyć, rodzącego cię 
Zbawiciela świata powitać. A choć ci to Gody, 
przecie w olboryi i ciągnienie wody z rząpia

ustać Die może, boby bijący z ziemi żywioł ca
łą  kopalnię zalał.

Toteż w łierszybio i szybikach sto pięćdzie
siąt koni pracuje, kieraty obraca, stągwie wo
dy na świat w j dobywa. Przyszedł hutmau do 
szybu w pierwsze święto, zamięszanio jakieś 
nad szybem...

— Albo ci to kara boska, albom zmj'sły
stracił. . .

— Co się dziejo t
  Woda w rząpiu rośnie.
— Jakże ci rośnie?
  Pięć latrów ponad stan
— Ciągcio raźniej.
— Patrzcie panie hutmame, ze konie w po 

tach, że ludzie szaleją.
Zbliżył się hutman do szybu, ukląkł, przy- 

czołgał się na brzeg przepaści, głowę do ziemi 
przyłożył, słucha. Huczy woda i szumi W stał 
uagle jako giezło blady

— Zagłada nam! Zagłada! ;

Bo gdy kopacz żupę wo wilię opuścił, nie
winne źróuełko w pouik urosło, ponik zdradli
wie w potok się zamienił, potok rzeką teraz 
płynie, bytomską żupę zaleje, dostatek pracu
jącego ludu zaleje. A więc wszystk’0 d; /ony 
Bytomia na płacz, na rozpacz, na zagładę teraz 
bija

Oj Gody ci to były Gody! Płakało miasto, 
szalało. Gwarkowie jako obłąkani sztolniami do

pouiku lecą, 7, niczem nazad wracają, nad szy
bami ręce łamią. Już zatrata. Woda w rząpiach 
rośnie i rośnie. Przybywa jej z dnia na dzień. 
Ważny czas i zwykłj dzień ile wody przybę
dzie, tyle konwiami z szybów kieraty wycią
gną, dziś dziesięć razy tyle wody przybywa, ile 
kieraty wywlec jej są w stanie Za tydzień, za 
dwa tygodnie wszystkie sztolnio zaleje... Spo
sobu, ratunku na to niema. A gdy gwarkowie 
rady nie znaleźli, rzekł do nich ośindziesięcio- 
letu, Kacper Olchawa:

— J a  radę znajdę.
Spojrzeli na niego hutmaui i mincurze, jak  

na szaleńca. Łzawemi, wytrzeszczonymi, obłą- 
kanemi oczami patrzą na niego, patrzą na sy
na jogo niedojdę i matołka. Boć całe miasto go 
zuało, całe miasto siedziało, że Olchawa na 
starość zdziwaczał, jako niespełna rozumu miał 
całe życie jego syn, matołek.

Dawniej, o! dawniej inaczej było. Ten gwa
rek choć w Okuszu zrodzon, całą żupę bytom
ska jako własną kieszeń znał, on dwadzieścia 
szybów wytyczał, jego głos o całem gwarectwie 
rozstrzygał, on pamiętał, gdzie przed wiekiem 
radę kopano, on znał poskręcane szybiki i za
padłe sztolnie, w których od stu la t ludzka 
noga nie postała. On jeden z tych sławnych 
na cały św iat polsku h gwarków, których król 
francuski do siebie wołał, aby górników fran 
cuskich szukania md, kopania soli, bachmań- 
stwa i mincarstwa uczyli *). Górnictwo wszak

*) Edykt Ludwika XI z r. 1471.

ci to sztuka na polskiej ziemi zakwitła, wszak 
ci to w Polsce w' YIH wieku już sól kopano, 
Indy zachodu -od nas tej sztuki się uczyh. lu
dy zachodu polskie słowrnictwo górnicze i sło
wiańską żupną gwarę od nas otrzymali. Kacper 
Olchawa to jeden z tych olkuskich kretów, 
lakby  w kopalni zrodzon, iakby nio jasność 
słoneczna, alo piekielna < ieruność macią jego 
oczu brła, światem jego była. Sławnym gwar
kiem był w Olkuszu, w Wieliczce, w Bochni, 
ludzie go za  troki bekieszy trzymali, na starość 
przyszedł na umysł mrok, w ostatnich latach 
Olchawa jakby podupadł na rozumie.

Teu, który tonie, chwyta się wszystkiego, 
clioćby mu podano brzeszczot ostrego miecza. 
Zwrócili górnicy oczy na Kacpra Olchawę i 
mdwią •

— A więc ratuj.
— Chocicm ja  nie wasz. chociem ja  nie by

tomski łyk, chociem ja  z Olkusza, chociem ja  
wam wróg, pi zecie uratuję.

Jakby  odiułouniał staruszek. W kaprawych, 
czerwonych oczach ogniki się zaświeciły, wziął 
syna matołka, mularzom ze sobą iść kazał. Po
deszli sztolnią do poniku, jak  daleko tylko po
dejść się dało, po kolana w wodzie brodzą, a 
jednak idą. Słyszą j'ak huczy niezmierna rzeki 
podziemnej kaskada...

— Mur stawiać!
— Mur stawiać — wola jak  echo syn 01- 

chawy. matołek
W ytrzeszczyli oczy i gwarkowie i mularze.,.
— Pi zecie to nie sztuka. T aka rada,,,

—  Poco mur stawiać?
—  Tę sztolnię zatkamy, dragą pójdzie woda.
— J a  każę mur stawiać.
— P an  ojciec każe inur stawiać, — mówi 

jak  echo syn Olchawy, matołek.
—  Mur nie pomoże. J a  jestem bachiuis^rzem 

i radzę.
— Jasny panie bachmistrzu, teraz rozka

zuje ja-
— Dobrze ale powiedz, jakie twe zamiary, 

co chcesz czynić?
— Mur stawiać! — rzekł jak echo stary 

górnik
Jakby  Olchawa tonącym gwarkom miecz pfc- 

dawał.  ̂Chwycili go. Mur stawiają, ugromne 
kruchy hałdy wapnem łączą, już zwalczyli ) ł r  
nącą wodę, już mur ponad wodą r  - i ro
śnie, W  k 11 a  godzin całą szto'nię zi u urnwali. 
A Olchawa ludzi ze sobą z a o r a ł ,  piecami miej
sce zalewu okrążył, w ©sypisfc spągi u iwj 
piec bić każe. Łatwa ci to praca, dwa łatry  
gangi wyrąbali, czelnt, jakaś czarna...

— Oo to?
— Przestrzeń jakaś nieznana
Zaśmiał się Olchawa...
— A ja  tę przestrzeń znam'.
— Stara, przedwieczna sztolnia.
Olchawa krzyczy
— Cofać się! Cofać!
— Cofać się! Cofać! — wola jak echo syn 

Olchawy , matołek (C d, u.)



2 Nr 184. O W A R E F O R M A Poniedziałek, 22 Kwietnia 1907.

lala. Na 2 lata: dr Staniszewski Julian, lekarz. 
Na 1 rok: Bajas Tomasz, majster murarski: 
Duaziak Kajetan, tapicer.

Do komisji rewizyjnej: Armółowicz Jan, pro- 
knrzjsta Banka krajowego; Barabasz Ieonard, 
urzędnik wym. nal. pr.; Broniewski Henryk, 
orze, łnik Tow. wzaj. ubezp.

Do sądu honorowego: Buczkowski Adolf, rad- 
ea magistratu; Czubek Jan, profesor gimnazyal 
ny; Gerżabek Antoni, uadradca górniczy; Sę
dzimir Zdzisław, dyrektor powiatowej Kasy o- 
szczedności; Szurek Karol, radca dworu. Za
stępcami: Katyński Zdzisław, radca sąaowy; 
dr Stanej SebastjoL, sekretarz Kady powia
towej.

Wkońcu zgromadzenie upoważniło wyuział dc 
wyboru delegatów na walne zgromadzenie Związ
ku i okręgu i uchwaliło wniosek wydziału co 
do przelania na członków obowiązku opłacania 
rocznej wkładki do Związku i okręgu. Mia
nowicie z  powodu powstania sali koncertowej 
w starym teatrze odpadł „Sokołowi-1 dochód do 
600n K rocznie z wynajmu sali; gdy wkłaeki 
wyż podane obuiążą członka tylko kwotą 1 K 
30 h rocznie, to ciężar ten, pokrywany dotąd 
przez kase Towarzystwa, wynosił pokaźną kwo
tę 1500 K. Podnieść należy, że członkowie, »  
znając słuaznosc poirodów, z wielką ochoczością 
przyjęli na sie to małe obciążenie. Iune wnio
ski odesłano wydziałowi do rozpatrzenia.

N a tem  o godzin ie 8 w ieczó r zakończy ły  sie  
obrady w a ln e g i  zg rom adzen ia .

Z nacfen wyborczego.
Kandydatury r u s k l t ,  R rsk i Komitet narodowy 

zatw ierdził ostatecznie następujące kandydatury p«- 
selskie:

O k r ę g i  w i e j  s i u  e:

Sądowa W itzria -B  u d i i : ks. Stefan O n y s z k i e 
w i c z ,  proboszcz w Chiszewioach, zastępca dr D a
niel S t a e h n r a ,  adwokat w Samborze.

B ailgrod-Lutowiska: ks Iw an J a w  o r  s k i ,  pro
boszcz w Pirzelbicaeh, zastęp ca A ntoni S t a r  u e h, 
gospodarz w B treźn iny  'W ielkiej.

W ojniłów D olina: J  Ulan R o m a ń c z u k  z więk
szości, zastępca dr rfichał K o c i u b ę  profesor so- 
m lnaryum ; ko. Teodor B o h  . e z e w e k l ,  proboozcz 
w Golinie, z mniejszości; zastępca dr Eugeniusz 
O i s o r k i e w i c z ,  lekarz we Lwowie.

Peezeniżyn-Kołum yja: ks. T ytus W o j n a r o w 
s k i ,  proboszez w Balincacb; zastępca dr Aleksan
der K u l c z y c k i ,  dyrektor Związku Fokuckiego w 
Kołomyi.

Medyrriee iś try j, kandydat większości <łr Eugen. 
O l e ś n i c k i ,  adwokat w S try ju ; zastępca dr S ta
nisław  D n i s t r j a ń s k i ,  prof. uni"'. we Lwowie, 
kandydat mniejszości p. Lew L e w i c k i ,  naczelnik 
są J a  w fikolem, zastępca ks. Michał B a e a y ń s k i ,  
proboszcz w Ropezycach.

łlogilniea-Borszezów-Zaleazczyki: kandydat w ięk
szości d r Teofil O k u n i e w s k i ,  adw okat w Horo- 
dence, zastępca ks. Iw an S m o l n y ,  proboszcz w 
Panowcaoh, kandydat mniejszości dr W łodzim ierz 
O e h r y m o w i e z ,  adwokat we Lwowie- Łjstępc^ 
p. W asyl S t e f a n y k ,  l i t e r a t

O bertyn-Tłum atz. kandydat większości dr Eag 
L e w i c k i ,  kandydat adwokacki w Stanisławowie, 
zastępca p Stefan T a n e z a k o w s k i ,  notarynsz 
w  Złotym Potoku; kandydat mniejszości ks. Alozj- 
zy O i o ś n i e  ki ,  proboszcz w Czortowcn, zastępca 
ks Hieronim B a r y s z ,  proboszcz w Ugrjnowie.

Buczaoz-Mouas te rżyska: p. W iaczesław B u a z y -  
n o w s k i ,  redaktoi we Lwowie, zastępca dr Wło 
dzimierz Z a h a j i i e w i c z ,  kandydat adwokacki 
'we Lwowie.

Przemy4I-Dubiecko: p. Grzegurz C e g l i ń s k i ,  
dyrektor gim nazjum  ruskiego w Przem yślu, zastęp- 
c_ p. Zachary asz S k w a r k o ,  dyrektoi „karnego 
domu* w Mościska :h.

R aw a Roska-Uhnów: dr Stanisław  D n i s t r j a ń -  
s k i ,  prof. uniw. we ̂ Lwowie, zastępca ks. Iw an 
K i p r y a n ,  proboszcz w Niemirowie.

Złoezów-Busk: kd. Sydoryuoz Z i «1 s k i, brobosztz 
w Mi laty nie, zastępca Mikołaj Z a h u l s k i ,  gospo
darz w Rozważa.

Lwów-W inniki: ks. Józef P o l i s ,  proboszcz w 
Kniło™ie, zastępca dr Longin O z a r k i e w i c z ,  
adwokat w Gródku.

Rokal-Kadzitchów: dr Eugeniusz P e t r u s a e -
wie z, adwokat w Sokalu, zastępca dr Michał O l e j 
n i k ,  lekarz w Kamionce Strum kowej.

Braezany Rohatyn: dr K ostj L e w i c k i ,  adwo
k a t we Lwowie, zastępca ks. Andrzej F e ł e ń s k i ,  
proboszcz w Kuihyniczach.

Jarosław -K adym rc: dr D aniel S t a c h u r a ,  ad
w okat w Samborze, zastępca p. Osyp J a n ó w ,  prof. 
gimn w Jan»  tar/iu.

K 020W a-Tarnopol: dr Izydor K o ł u b o w i c z ,  tid- 
wokat w Tarropolu, zastępca dr Seweryn D a n i -  
ł o w i c z ,  adw okat w Tarnopolu.

Trem bowla-M ikulińce: dr Aleksander K o 1 e s s t ,  
prof. oni w. we Lwuwie, zastępca ks. Iw an G o r- 
d i j  e w 9 k i, proboszcz w Szinańkowcacń.

Skalat-Pudwołoezyska: p. Michał P e t r y  c k i ,  re 
daktor „Hajdam aków" w® Lwowie, zastępca ks. Mi
chał C z a e z k o w s k i ,  proboszcz w Tłustem ; kan
dydat mniejszości p. Iw an K 1 w e 1 n k, sekretarz 
sądu w Kopyeayńcach.

K a n d y d a t u r y  w o k r ę g a e h  m i e j s k i c h :

Drohobycz - T urka • Bolechów - Skole; dr Jarosław 
O l e ś n i c k i ,  adwokat w Drohobyczu.

Stryj-Kałuuz: dr Eugeniusz O l e ś n i c  h i ,  adwo
k a t w Stryju.

i. 'kiew-Rowa Ruska Sokal; d r W łodzim ierz Z t -  
h a j k i e w i c z ,  kandydat adwokacki we Lwowie.

nań_ydbf'iry z csręgu Chrzunow-Krzeszowice
Odnośnie do komunikatu z Chrzanowa, umieszczo
nego w wydaniu wieczornem „Nowej Reformy" zo 
środy 17 b. m., iż tak  zwany komitet przedwybor
czy powiatowy na okręgi sądowe CLraanów-Jawo- 
rzno-Kraeezow iee-Liszki postanowił polecić wybor
com kandydatury narodowego demokraty p Olszew
skiego Chrzanowa i poleconego rzekomo p r z e z  
c z ł o u k ó w  (mc!) z centrum, otrzym ujem y z po
ważnej strony wyjaśnienie, iż kom itet ten, mający 
charak ter lokalny enizanowsko-jaworzniensKi uzur
pował sobie prawo decydowania o kandydaturach 
w całym 5 kręgu wyborczym, albowiem pominąwszy, 
i i  h istorya pow stania tego komitetu je s t bardzo 
niejasną, do składu jego nie wchodzą do dnia dzi
siejszego, a naw et nie byli zaproszeni wcale, re 
prezentanci okręgów sądowych Krzeszowice i L i
szki 1 kom itet ten, nie wysłuchawszy zupełnie zda
nia wyborców z tych dwóch powiatów, powziął 
uchwałę co do kandydatur.

Dodać musimy, że poleceni przez kom itet pp. 
iszewski i Damski nie znajdą poparcia w powia

tach krzeszowickim 1 lisieckim, reprezentujących 
przeszło połowę głosów całego okręgu wyborczego, 
i że powiaty te  wysuwają sympatyczną im kandy
daturę p Stanisław - B u g a j s k i e g o ,  radcy sądo
wego z L istek , znanego z przekonań dem okraty
cznych i dodatniej działalności we wszystkich gmi
nach powiatu Bądowego lisieckiego i  sąsiadującego 
z nim krzeszowickiego.

Skargi włościan. W  uzupełnienia sprawozdaniu 
naszego z ostatniego zgromadzenia wyborców w ie j
skich w sali Rady powiatowej w Krakowie, otrzy
mujemy następujące wyjaśnienie:

W łościanin Z b e r  u ś z Pękowic, na którego 
przemówienie „łi. Reforma" zwróciła nw»gę, nie 
użalał się właściwie na mieszczaństwo, jako takie, 
lecz tylko skarżył się na złe traktow anie włościan 
przez policję i pachołków miejskich, na ulicach 
służbę pełniących.

Nie wchodząc w szczegóły zarzutów, zauważyć 
musimy, że wugóle sposób traktowaniu przybywa
jących do m iasta włościan przez służbę bezpieczeń
stw a publicznego, bywa zbyt szorstki i niewłaści
wy. Rzeczą tych fnrkcyonaryuszów je s t pouczyć 
włoscina n. p. o przepisach jazdy, obowiązujących 
w mieście, których przyjeżdżający do m iasta wło
ścianin nie zna. Inform acji te j ndzielić mu więc 
n aW y  v, sposób uprzejmy W łościanin i tak je s t 
onieśmielony w mieście, a wszelka interweneya p«- 
łioyi przejmuje go strachem. Nie ma więc potrze
by to uczucie w nim potęgować,

Stary Sącz, 21 kwietnia. Niezawisły demokra
tyczny komitet wyborczy m iasta Starego Sącza, 
zaprasza wyborców tegu m iasta na zgromadzenie 
przedwyborcze dnia 28  b. m. o godzinie 2 po 
południu w sali „Sokoła" odbyć się mające, na 
którem kandydaci na posłów do Rady państw a wy
głoszą swoje polityczne wyznanie w iary. Przewo
dniczący zom iietu: A. Pawlikowsk*. Sekretarz: K. 
Cesarczyk.

Nowy Targ, 20  kw ietnia Bach w jb o rtz j w na- 
tzem mieście p rzyb iera .. coraz więkBze rozmiary; 
mieliśmy dotyehczac tylko kom itet zawiązany z r a 
mienia Rady narodowej, mający na cela popieranie 
kandydatury p. Lndomiła Bermana. Że kom itet ten 
i popierany przez niego kandydat nie cieszą się 
zbytnią sym patyą u wyborców, świadczy o tem ze- 
branio postępowej dem okraty i, zwołane w dniu 19 
b. m. przez adwokata dra Stygła, które przy udzia
le kilkuset wyborców oświadczyło się stanowczo za 
kandydaturą prezydenta sądu obwodowego w No
wym Sąezn, p. K o s t k i ,  w miastach Nowy Sącz, 
S tary Sącz, Nowy Targ. Na zebraniu tem zawiązał 
się obszerny kom itet, którego przewodniczącym 
obrana dra Stysia, zastępcami jego poważnych oby
w ateli pp. K aspra Kiocka i F ranciszka Bełtowskie- 
go, sekretarzem  zaś p. F . Florka, a za: tępcą jego 
p. M Podkanowlezą. Zawiązanie tego komitetu w 
wysokim stopniu skonsternowało przyjaciel! polity
cznych p L. Berm ana, którego kandydatura s tra  
ciL , jak  się zdaje, wszelkie szansy powodzenia.

Kandydatury. Na okręg miejBhi S a m b o r - G r ó -  
d e k zgłoszoną została kandydatura m inistra Woj- 
cieeba hr. D z i e d n s z y e k i e g o .

Adwokat dr A s c h k e n a z y  przy ją ł kandyaatu- 
rę z m iast S t r y  j - K a ł u s a  i wkrótce stanie przed 
wyborcami.

K indydatura p. G a l l a  w Tarnopola ma być 
podobno wyeofaną. W  jego miejsce z ramienia kra
jowej organizacji żtdowekiej ma kandydować po
dobno radca G a r f e i n. Jako niezawisły i postępo
wy dem okrata zgłosił swą k an d jd a ta rę  w T arno
pola p Jozef W e i s  er .

R u s i n i  l w o w s c y  na onegdajszem zebraniu 
s« ego komitetu przedwyborczego postawili na pierw
szych 6 okręgów (1— 6) m. Lwowa kandydaturę 
dra Engeninsza O z a r k i e w i c z  a, lekarza. Co do 
V II okręgu uecyzya nastąpi później.

Przemyśl, 21 kwietnia. Publiczno zgromadzenie 
wyborców odbędzie się wc wtorek dnia 23 b. m. 
o godzinie 7 l i, wieczorem w sali Domu narudnego. 
Przem awiać będzie adwokat d r Adolf G r o o s 
z Krakowa.

LwuW , 21 k -wietnia. Prezydyum  wyższego sądu 
krajowego we Lwowie wysłało do sądów ckólnik 
z wezwaniem, aby sędziowie ile możności nie roz
pisywali rozpraw na dzień wyborów. Chodzi o to, 
aby nie utrudniać wyborcom ndziałn w wykonaniu 
obowiązków obywatelskich Także świadkowie nie 
mają być wzywani do sąaów w dniu wyborow.

K r o n i k a .
K r n k ó w ,  22 kwietnia.

P ogotia . Nie mamy wprawdzie jeszcze tak  długo 
oczekiwanego ciepła, jednak ie  pogoda usta liła  się, 
a wkrótce i  tem peratura osiągnie należytą wyso
kość. Maiimum eiśnienia powietrza, które przed 
świętami W ielkanocnymi a Europy środkowej posu
wało się ku północy, ażeby następnie od strony 
północno-wschodniej w  czasie św iąt wyładować na 
Enropę silne i sucho w iatry , utrzymywało się od 
owej pory bez zmiany w półnoeno-w schodniej stro
nic nas/ogD kontynentu. Ale to pomyślne prądy po
w ietrza zmieniły się po świętach skutkiem tego, że 
o ltą d  bez przerwy prawic minimalne ciśnienia po
w ietrza na pokdniowo-zaehouniej granicy swego 
m aiim nm , dążyły od zachodu Europy ko południo
wi, aioo północnego zachodu przez Europę środko
wą ku południowemu wschodowi, powodując wilgoć, 
opady, tudzież silne w iatry, a naw et burze. Jeszcze 
dnia 17 d. m. taka depresja  powietrza panowała 
nad Europą środkową. N azajutrz dokonała się zmia
na w rozkładzie eiśnienia powietrz.* i to zmiana 
pomyślna. N a zachodzie Europy w miejsce .mini
mum powstało m aiim um  ciśnienia powietrza, a  zo 
środkowej Europy minimum przesunęło się na po
łudniowy wschód. Owo m aiim um  posuw ało się da
lej i dzisiaj panuje nad zaccodrną i północną E u 
ropą, a  prawdopodobnie zapanuje wkrótce i nad 
środkową.

W  ten sposób zaczyna ustaiae się pogoda. Wczo
rajszy  dzień był słoneczny, ale rano panowało je 
szcze dotkliwe uimno. Oczywiście spragnieni świe
żego pow ietrza mioszkoucy Krakowa, zaludnili piau- 
taeye, a  na lin ii A —  B w południe i wieezorein, 
panował dosyć ożywiony rueh. Ale przeważna tzęść 
osób, nie ntając jeszcze kwietniowej pogodzie, ubra
na była eieplej, niż po inne la ta  o tej porze. Spóź
nioną wiosnę może nam pow etują późniejsze tygod
nie nagłym rozwojem roślinności, bez której planty 
smutno wyglądają.

Nabożeństwo żałobne za d u sz ę  Wincentego
Pola, jako W setną rocznicę urodzin, odprawi Bię 
dnia 27 bm. o godz. 8 rano w grobach zasłużo
nych Da Skałce w Krakowie.

„Sw iętO  s to ń c a " . P rzy  udziale bardzo licznie 
zebranej publiczności odbyło się wczoraj w nie
dzielę o goaz. 3 po południu w salach starego tea
tru . urządzone staraniem  kom itetu krakowskiego 
Koła pań T. S. L . „(święto słońca", przedstawienie

wielkopolskiego mytu p. t. „Zyw ie i A rum ine". — 
Liczne zabawy i gry towarzyskie uprzyjemniały 
czas zebranym. W  jednej z sal zastawiono obftą 
ucztę dla „czarnych i białych, złych i  dobrych" 
duchów. O godz. 5 nastąpił wspaniały obraz sceni
czny, przedstaw iający zstąpienie bogini słońca „Ży
wię" ze szczytu K arpat do specyalnio urządzonego 
„chram u". Boginię powitała córa jej, Erum ine, w 
orszaku wiosennym dziewic, przybranych w piękne 
kostynmy, wśród których w yióżniała oię rodzina 
bocianów z czworgiem potomstwa. P rzygryw ała mu
zyka wojskowa. „Święto" zakończyło sie około go
dziny 7 wieczorem.

Na riecz emigrantów z Królestwa. Komitet
młodzieży, pragnący pTzyjść z pomocą emigrantom, 
zmuszonym do pobytu w Krakuwie, a znajdującym 
się bez zajęcia, urządza na ich rzecz 23 b. m. w 
cali Saskiej ran t artystyczno-literacki. Łaskawy u- 
dział w rancie obiecali pp. D ę b i c k a ,  A r k a w i  
n ó w n a ,  i P r z y s z y c h o w s k a ,  panowie W ę - 
g r z y n ,  W a l e w B k i  i znany Krakowianom u ta
lentowany skrzypek p. S z w a r c e n s t e i n .  Po ran 
cie nastąpi zabawa taneczna, w której niemałą o- 
k rasą będzie kotylion kwiatowy. Program  prodnkcyj 
artystycznych wielce urozmaicony. W ieczór zapo
wiada Bię św ietnie. Radzimy pospieszyć się z kup
nem biletów.

Sieroszewski O P P. S. w  sali hotelu Saskie
go wygtodił wczoraj odczyt W acław  Sieruszewski 
na tem at działalności Polskiej P a rty i SocyaliBty- 
eznej z zaborze rosyjskim. —  P relegent poprzedzi! 
swoje wywody dłuższym wstępem, w którym  dał 
pogląd na zawiązek ruchu socyalistycznego wogole, 
a  polskiego w nzczegulności. 8ingnął w czasy Mic
kiewicza, Lelewela, Borcela, Świętosł&nskiego, ks. 
Sciegennego i Innych, twierdząc, jakoby P  P . 8. 
była dziedziczką uczuć i myśli kilku geniuszów i 
bohaterów naszych, gdyż oni dążyli do odbudowa
nia Polski demokratycznej, w  przyszłości — soc ja
listycznej.

Żywa akcya w P . P. 8. rozpoczęła się w rokn 
1878. Do drobnych i rozsianych kółek oświatowych 
w Królestw ie, zbliżyli się socjaliści polscy i utwo
rzyli pierwsze Koło centralne locyalizinu polskiego. 
RoDotnicy bardzo niechętnie słu thali, że Polska nic 
ich nie obchodzi i na zgromadzeniach słyszeć można 
było charakterystyczno zdanie: „T ak to tak, ale 
swój choć czasem pożałuje, cudzy —  nigdy". W chła
niali oni jednak  naukę i przystosowywali ją  do 
dwóch potrzeb; to stworzyło organizację 1 uczu
ciowość F . P . S. W szystko szłu jednak opornie i 
dopiero w roku i8 9 9 f gdy na kongresie w Paryżu 
rzucono hasło ś»vięcenia 1 maja, nastąp ił przełom. 
Prelegent scharakteryzow ał następnie doktrynę so
cjalizm u polskiego w zaborze rosyjskim, poczem 
przeszedł do dalszych dziejów P . P . S. P artya ta  
była jedyną organizacją polskiego pro letaryatu  aż 
do r. 1900, w którym nastąpił pogrom partyi, u- 
retztow ania, zajęcie drukam i „Robotnika" i t. d. 
Nastąpiło potem pewne osłabienie; od P. P . S  o- 
derw ała się mała grupa i zaw iązała „P ro łe taryat" , 
drugą ryw alką P. P . S. stała się S. D. K. P . i L. 
(Socyal-demoracya Królestwa PolsRiego i Litwy), 
k tóra spowodowała zataTgi na Ge na.odowościo- 
wem

Muwca pizedstaw ił następnie eyfrową działalność 
P . P . S , te j największej organizaeyi ta jnej na 
świecie. Z małego zawiązku wyszedłszy, rozrzuciła 
ona w r  1906 wydawnictw 1,250.000, urządzała 
miesięcznie 620  zebrań w miaFtach, 45 po wsiach, 
zorganizowała Btrajki w 3000  miejscowościach, li
czyła 50.000 członków. Ostatnie czasy przyniosły 
r o z ł a m  w P . P. S., kłóry nastąpił na IX  zjeź
dzić. Pow stała F . R. (frakcja  rewolucyjna), która 
zawiązała utworzenia stałej organizaeyi dla prowa
dzenia czynnej walki. „S tarzy" sio na to nie szko
dzili —  stąd rozłam. Przedstawiwszy program P. 
P . S., orno wił p. Sieroszewski taktykę te j partyi, 
szczególnie w eza&ach ostatnich, podnosząc, że 
gdy dawniej Polska dawała rządowi rosyjskiemu 
30 milionów rubli nadwyżki w dochodach państwo 
wych, obecnie przynosi 5 milionów deficytu Mowea 
sta ra ł się wykazać, że „robota bOjOwa" w Króle- 
stw ia jest w  dalszym ciągu wskazana, bo doświad 
czenie przekonało, że ile razy „robota" słabnie, 
wstrzymywane są prace kulturalne. Tylko ciągłe 
w strzęsanie podwalinami panstwowemi i niepokoje
nie rządu da możność, aby za tą  tarczą odbywała 
się budowa Polski ludowej i demokratycznej. Bojo
we organizueye spełniają swoją misyę, ono bowiem 
w youraiują potrzebę obrony przed najezdcą. Będą 
one też groźne dla nieprzyjaciela, a z walki tej 
wyjdą zwycięsko chłopi i robotnicy i zdobędą nie
podległą Polskę.

Z teatru ludowego. W e w torek 23 b. m wy
stawioną zostanie baśń włoska p. t. „Rynaldo Ry- 
naldini" w 6 zajmujących obrazach, H istorya słyn
nego zbójcy włoskiego ujęta jest w tej sztuce w 
ramy baidzo ładne i niezwykle interesująco. Sztu
ka ta  cieszy się za granicą zawsze niezwykłem 
powodzeniem Wy sław a zupełnie nowa, zastosowa
na do epoki, w której rozgTywa się cala tragiczna 
hi a tory a bandyty.

W e czwartek 25 b. m. po raz  pierwszy n iezna
ny jeszcze utwór w Eirakowie Hauptm ana p. t. 
„A P ippa tańczy", grany z olbrzymicm powodze
niom na scenach eoropcjskieh i na scenie łwaw 
skiej.

Strajk mbdyków. Otrzymujemy następującą o- 
dcźwę z prośbą o ogłoszen ie.

Koledzy i koleżanki! Na podstawie oświadczenia 
p. rektora, p. Dziekana, pref. dra Marchlewskiego 
i prof. dra M ularskiego, że żądania nasze zostały 
o tyle zaspokojone, iz dwaj ostatni profesorowie 
mogą rozpocząć ćwiczenia chemii i Listologii zu
pełnie normalnie, dla wszystkich kolegów i koleża
nek zapisanych na nie, uważamy obecnie s tra jk  za 
zażegnany i wzywamy kolegów i koleżanki, ażeby 
od 22 b m. rozpoczęli uczęszczać n a  wszystkie 
wykłady, poprzednio objęte strajkiem . K om isja stiej- 
kowa: W . Dąbrowski, K- RząŚLicki, B. Zakliński. 
Z. Rothaub, Ch. W asserberger, I. Żuławski.

Strajk robotników przy regulacyi Rudawy.
Dzisiaj zrana wybuchł s tra jk  robotników', zajętych 
przy praey nad przełożeniem koryta Rudawy na 
Błoniach miejskich. Robotników zatrudnionych hyło 
około 250, którzy wstrzymali pracę, żądając zm ia
ny wam uków umowy z kierownictwem regulacji. 
Podtbno miało przyjść do ekscesów. Bliższe szcze
góły zamieścimy w jutrzejszym  porannym nnmerzo 
„Nowej Reformy".

Sprawy miejskie, w  sobotę odbyło się posie
dzenie sukcyi szkolnej Rady m iasta, pod przewo
dnictwem I  w iceprezydenta, p Michała C h.lińskie 
go. SeJtcya uchw aliła przedłożyć Radzie m iasta 
wniosek o obesłanie w ystawy przyrodniczo - lekar
skiej, jak a  ma być w locie b. r. urządzoną we 
Lwowie. Mianowicie postanowiono na wystawę tę 
wysłać przedmioty i okazy odnoszące się do u trzy
mania zdrowotności w mieście i wychowania fizycz
nego. Nakoniee załatwiono szereg spraw  admini- 
s trący jnych.

Losowanie lawy sędziów przysięgły! h na H I.
(czerwcową) kadencję roznraw karnych, odbędzie 
się 2 m aja br. o godz, 10 przed południem, w pre- 
zydyum sądu karnego.

Oszustwa z papierami wartościowemi. W  gło
śnej sprawić oszustw ze stęplowaniem papierów 
wartościowych, o ktćrem  pisaliśmy .izezegółowo w 
swoim czasie, przybył do Krakowa przed kilku 
dniami sędzia krym inalny z B erlina W aldem ar 
Mueller, który konferuje z prowadzącym śledztwo 
w te j spcawie w Krakowie sędzią drem Jendlem 
Ja k  wiadomo w Krakowie is tn .a ła  szajka oszustów, 
która papiery wartościowe tak  anstryackie jak  in 
nych państw , spieniężała w  Niemczech, przedtem 
jednak opatrzywszy je  fałszywemi stemplami unika
jąc tem opłacenia w państw ie niemieckiem podatku, 
który, jak  wiadomo, je s t tam  od obcych papierów 
i losów, bardzo wysoki. W ostatnich dniach sąd 
krakowski polecił aresztować jeszezo trzech mło
dych izraelitów, wmieszanych w  oszustwo. Sprawa 
ta  przyjdzie przed sąd przysięgłych nie prędzej 
jak w jesieni b, r.

SzajKa złodziejska przed sądem. D zisiaj przed 
sądem przysięgłych w Krakowie rozpoczęła się wiel
ka, na dwa dni rozpisana rozprawa karna przeciw 
azajce złodziejskiej Mianowieie n a  ławie oskarżo
nych zasiedli: F .anciszck GazeJ. Karol Chmiel, 
W incenty Król, Bolesław Moskała, Edw ard Moska
ła. Marya Kwokówna, Helena Żołędziowa i W ikto- 
rya Kocikowa, obwinieni o zbrodnię nałogowej kra
dzieży, o współudział w kradzieży, gw ałt publiczny 
(Gazeł) i fałszywy melduućk. Szajka ta , k tórej na
czelnikiem byt Gazeł, znany policyi i sądom zło
dziej, karany jnż 25 razy, z tego k ilka razy dłnż- 
szem więzieniem, od dłuższego czasu operowała w 
Krakowie i okolicy, “zyniąc ogromne spustoszenia 
przez swe kradzieże. M łam jw ano się do eklepow 
i  mieszkań, okradano podróżnych, kradziono na ta r 
gach i w mKczkaniach, a  łupy znosiła szajka do 
mieszkań Kocikowej i Żołędziowej, gazio wypra
wiano sute libacje. Kobiety Żołędziowa, Kocikowa 
i Kwokówna były głównie pośredniczkami złodzi.ei- 
mężczyzn, ziórym  łupy ukrywały i  sprzedawały. 
Ostatecznie po lic ji udało się odkryć ra łą  tę  szajkę 
i aresztować głównych snraweów, ktOrz> zasiedli 
dzisiaj na ławie pousądnyeh.

Trybunałow i przewodniczył radca sądu Traon- 
felłner, oskarżenie wnusi zastępca prokuratora dr 
Marecki, o6winionycń bronią adwokaci: dr O kar- 
ski i dr Reiner.

Do rozprawy powołano 15 świadków, przeważnie 
poszkodowanych przez zuchwałą szajkę.

Z k r a ju .
Odezwa Rodacy! Biała, m iasto powiatowe na za

chodnich kresach G alic ji słało cię —  dzięki naszej 
niecpatrz.iości —  oazą n itm ezjzny , a ludność pol- 
ska, zepchnięta na p lan  drogi, darem n k  dotąd w al
czy o odzyskanie praw jej należnych

Jedną z pierwszych potrzeb kulturalnych tu te j
szych Polaków (liezącyeh w mieście i powiecie prze
szło 90.000 głów na 10 .000  Niemców) je s t  utwo
rzenie w Białej gim nazjum  z językiem wykładowym 
polskim, aby nie dopuścić do dalszego w ynarada
wiania się polskiej młodzieży w gim nazjum  w Biel
sku, gilzie ta  młodzi ż wszystkich przedm atów, a 
naw et r  e 1 i g i i słnchae musi w  ję 2J ^ B n i e m i e 
c k i m .

Dotychczasowe zabiegi i s ta ran ia  tu tejszej „Po
lonii" przekonały, iż na pomoc rządu, a tem mniej 
sfer w Białej rządzących, lięzyć nie możemy. P ol
skie gim nazjum  w Białej, tę przyszłą placówkę 
narodową, musimy podobnie, jak  gimnazyum w Cie
szynie, stworzyć s i ł a m i  w ł a - s n e m i  i to siłami 
nie jednej miejscowości łub powiatu, ale c a ł e g o  
n a r o d u  polskiego, dla którego r a t u n e k  k r e 
s ó w  nie powinien i  nie może być spraw ą obo
jętną.

Rodacy! Składajcie grosz do grosza na polskie 
gim nazjum  w B ia łe j, a  stworzycie nowy pomnik 
wytrwałości narodowej i uratujecie kresy ojczyste 
od wynarodowienia!

Niechaj piękDy przykład gmin wiejskich powia
tu  bialskiego pociągnie za sobą cały legion ofiaro- 
Jawców. Gminy te  uchwaliły i zobowiązały się 
z chwilą otwarcia polskiego gimnazyuiu w  B itJej 
przyczyniać E lę  do utraj mania gim nazjum  datkami, 
które w razio pouweby przez szereg la t  wstawiać 
oędą do ouóżetu gminnego.

Dotychczas złożyli ju ż  datki na eel powyżdzy pp ,: 
Zdzisław br. Tarnowski kor. 600, Roman hr. Po- 
rocki kor. 100, A. Jędrzejowiez kur. 60, J  Gota 
Okocimski kor. 100, dr B inder kor. 20 i w ielu in 
nych, którym kom itet składa niniejszem  serdeczne 
podziękowanie

Składki n a  gim nazjum  poiskie w  B iałej przesy
łać można do przewodniczącego kom itetu ścisłego 
p. "Władysława Brodackiego w B iałej, lub do admi
n is tra c ji naszego pisma.

O tw ai cie S ip ita la . Z Nowego Sącza piszą nam- 
Z początkiem bieżącego m iesiąca został otw arły i 
oddany do użytku nowy gmach szpitalny. Okazały 
ten budynek w stylu renesansowym, je s t nietylko 
ozdobą m iasta, aie odpow iada też w szelkim  w arun 
kom now oczesnej hygieny. O kala ją  go dookoła li
czne budynki, w których mieści się sala ODeracyj- 
na, eelo odosobnione dla umysłowo chorych, kaace- 
la r ja , kuchnia, łaźnia i łazienki i L p. Główna sa
la mieści w sobie 92 łóżek.

Burmistrzem rn. Dębicy jednogłośnie n a  posie
dzeniu Rady dnia 18 bm. wybrany został p. B ro
nisław J a k l i ń s k i .

Zmarli.
Franciszek O b m i ń s k i ,  żołnierz z roku 1863, 

prezes Sokoła w Dąńrowie, eni. btarszy geometra, 
w 63 roku życia um arł w Dąbrowie 20 bm.

Ze św raia.
Z Warszawy.
—  Sąd wojenny skazał czterech uczestników po

gromu instytucyj rządowych w Łagówiu w- dniu 20 
gm dnia 1905 dokonanego , mianowicie W incentego 
Sokoła, Stanisław a W itkowskiego, Ja n a  Kormaiskio- 
go i Michała Ejzem ana na śm ierć przez powie
szenie.

—  'W czoraj w nocy z polecenia wydziału ochro
ny dokonano rewizyi w aum inittracyi „Przełomu" 
przy ulicy S zp ita lne j, le ta  b ie nio wykryto. —■ 
Agenci oenrany a resz tow ali następnie w mieszka
niach w łasnych: redaktora „ Ju tra "  p. Zygmunta 
Sachuoyyskicgo i współpracownika tego pisma p. 
A ieksndra Goldringa. Wieczorem p. Sachnowskiego 
uwolniono.

T ej samej nocy aresztow ano, po dokonaniu re 
w izji w miesznaniaeh, pp : Milewskiego Katza, 
Ebera, K am ienieckiego, Garszyńskiego, Gołębiow
skiego, Zawadzkiego i kilkanaście innych osób. — 
Prócz tego zrewidowano mieszkanie prot. E. Nie
wiadomskiego. W szystk ich . prócz prof. Niewiadom
skiego, odwieziono do wydziału ochrany.

— Arcybiskup Popiel wydal odezwę do ducho
wieństwa dyeeezyi z wezwaniem do przyjm owania 
obowiązków katechetów w szkołach „M acierzy".

—  Obiegają pogłoski, że były poseł mińsk-, ad
wokat przysięgły Al. L ednick i, ma w W arszawie 
założyć wielkie pismo codzienne w duchu pelityki 
kadeckiej.

—  Na szosie fcelwederskiej niewiadomi sprawcy 
k..koma strzałam , z rewolweru zabili stróża nocne
go, Ignacego Rogozińskiego. Zabójcy zbiegli.

—  W  domu pod Nrem 61 przy ulicy Nowy 
ci w iat zastrzelił s it  rewirowy Szymanków.

Z Łodżi.
W sobotę ukazała się odezwa, podpisana przez 

łódzkie kom.tety party j S. D., P . P  S. (lewicy) 
i Bund u. Zapowiada ona, że, „pragnąc zaprzesta
nia walk i  pozostawiając sąd nad winowajcami 
ogółowi robotników, oświadczamy, żo samuobrony 
nasze zdejmujemy z zagrożonych dzielnic i zw ra
camy się do wszystkich towarzyszów:, posiadających 
w łasną broń, aby poddali się nehwalo swycli par
ty j. aby zaprzestali w alki".

Z tem samem żądaniem zwraca 6ię odezwa do 
narodowców-robotnikow: „niech przestaną ginąć to
warzysze nasi, niech robotnicy narodowcy wezmą 
na równi z naszymi towaizysaaim udział w wy
borach delegatów fabryk n a  konferencję między
party jną".

Przedstaw iciele party j robotniczych zwrócili Bię 
do kilku obywateli, między innymi do adw. przy- 
sięglego A leksandra Mogilnićkiego, z prośbą o wy
jednanie n w ładz Dozwolenia na urządzenie konfe
ren c ji m iędzypartyjnej w  sprawie w alk bratobój
czych.'

K onferencja ta  ma odbyć się we czwartek. 
Zamordowanie artysty. Podaliśmy w depeczach 

wczurajszych wiadomość o z a b i c i u  p r o f  g i m n .  
p o l s k i e g o  w Ł o d z i .  —  Dzienniki w arszaw 
skie donoszą o zbroani te j następujące szczegóły:

S traszna zbrodnia w strząsnęła w sobotę całą Ło
dzią, a  w yw arła tem większe wrażenie, że «fiarą 
jej padł człowiek młody, spokojny powszechnie łu 
biany. O godzinie 3 po południu ulicą W ólczańską 
powracał z gimnazyum do domu 29- letni a rty sta  
malarz, nanczyciel rysumiów w gim nazjum  polskiem 
E d  w a r d  G r a j  n e r  t. N a rogu ulicy Benedykta 
podeszło do niego trzech młodych ludzi. — Dw«j 
z nich pochwycili artystę  za ręce, trzeci zaś dał 
do niego dwa strzały  rewolwerowe, kładąc go na 
miejscu trapem. J« Ina z kul trafiła  go w  ucho.

Z ljodn i dokonano w środku m iasta, w j&sny dzień 
Liczni przechodnie n a  odgłos strzałów, początkowo 
zaczęli uciekaC i ehronić się w bramach domów, 
ale kiedy euaały  ucichły, wyszli z  ukrycia i n ie
którzy zaczęli ścigać morderców. Dwóch zbrodniarzy 
ueleJtło tv ulicę W ólczańską i tych nie ujęto, na
tom iast trzeci wpadł da domn przechodniego na ul. 
W ólczańskiej i przez podwórze umknął na ul. Dłu- 
gą, gdzie wszedł do fabryki Gnzego. T u ta j przecież 
d o B i ę g n ę ł i  ś c i g a j ą c y  m o r d e r c ę  przeebe 
dmie i ujęli przy pomocy robotników. U jęty zeznał, 
że nazywa się A leksander Grobelli, że liczy la t 20, 
że je s t  robotnikiem bez zajęcia. Po dłagiem wy
pieraniu się, widząc, że zaprzeczaniu nic mu nie 
pomoże, przyznrł się do morderstwa i w y m i e n i ł  
n a z w i s k a  w s p ó l n i k ó w  z b r o d n i .  Pytany
0 przyczynę tak  strasznego morderstwa, Grobelli 
zeznał, ż e  g o  k t o ś  d o  t e j  z b r o d n i  n a m ó 
w i  1 i za nią zapłacił.

0  godzinie 5 po południu jacyś ludzie nieznani 
w y w i e ź l i  m o r d e r c ę  G r o b e l l e g o  dorożką 
na pusty plae przy nl. Łąkowej. Kazano ma s ta 
nąć i nie ruszać się. R o z l e g ł a  s i ę  k o m e n d a ,  
padło kilka strzałów rewolwerowych, Orohelll krzy
knął z boln i runął na ziemię, brocz^e krwią. Za 
chwiię plac opustoszał zupełnie. Znikli świadkowie 
sądu doraźnego — pozostał tyiko jęczący z b tlu  
zbroaniarz. W krótce przybyło pogotowie ratunko
we, które odwiozło go w agonii do szpitala Czer
wonego Krzyża, gdzie w kilkanaście m inut później 
z m a r ł .

W ieść o zbrodniczem zabóstwie G ra jnerta  roze
szła się po Łodzi lotem błyskawicy.

S. p. Edward G rajnert był synem litera ta , Jó- 
zeta G rajnerta . Urodzony w W arszawie w r. 1877, 
ukończył 7 klaso w. szkołę Beniego. poczem udał sin 
do Krakowa do akademii sztuk pięknych, k tó rą  u- 
kończył, nogrodzony dwoma medalami: złotym i 
srebrnym. Stndya m alarskie uzupełniał następnie 
zagranicą, gdzie bawił ła t 8. ITzed rokiem pctvró- 
cił do ara ju  i osiadł w Łodzi, poświęcając się cał
kowicie studyom malarskim  i nauce rysunków w 
gimnazvum polskiem. B ył to człowiek bardzo sym
patyczny, nie należał do żadnej party i, nie m iesłuł 
się do życia politycznego i zda się nie miał n it- 
przyjacióf. Oo więc było przyczyną j< go zabójstwa
1 koma zależeć mogio na przedwczesnym a  zbro
dniczym przceiędu pasmo, żywota, użytecznego cało- 
w ieka —  odgadnąć trudno.

Z Wilna d o n o s z ą ;

W skutek nieporozumień w łonie red ak cji u stą
pił ae swego stanow iska redaktor naczelny „Ku- 
Tjrtra litewskiego", p. Czesław Jankowski. Od dni 
kilku podpisuje „K uryera" jako odpowiedzialny re
daktor, p. W ojciech B aranow ski.

C ygatli^w icz zwyciężył onegdaj w zapasach w 
W arszawie, najgroźniejszego sse a o  na wszystkich 
arenach przeciwnika, Pohl-Absa Ii-go. W alka trw a
ła  godzinę i 6 minut.

Wystawa Secesyi w Berlinie została o tw artą 
w ncbotę. Dzienniki tam tejsze, dając ogólny prze
gląd wystawy, stw ierdzają, że ma ona obecnie cha
rak te r wybitnie niemiecki, gdyż niewielu stosunko
wo obcych artystów p rz jsł iło swoje prace. Z pol
skich artystów  wymieniony je s t GlicensLein, który 
dał na wystawę dobre — jak  «ię wyrażają sprawo
zdawcy berlińscy —  portrety. „B eliner Tagehlatt" 
pisze: „G licenstein dał po rtre t mężr.ayzuy rasowy
i tryśkający  życiem".

n n f 007111 !  m ag . fa rm . Ja d w ig i K le m e n s ie w ic z o m  -poieca-
a U l G u L l i y  Laków, Karmelicka 15 najtaniej

'riumy i mydła. Szuzotki, gąbki 
* grzebienie. Opatrunki. Wody 
mineralne. Środki lecznicze. —

Ze itow ariyizai
Z uniwersytetu ludowego. W  sobotę dnia 20 

b. m odbył się wstępny wykład pani d ra Zofii Da- 
szyńskiej-Golińskiej przy licznym ndziale słuchaczy. 
Dalszo wykłady o współczeanen zagadnieniu lud
ności wobec teoryi Maifbusa, odbywać się Dędą 
w biurze uniw ersytetu ludowego (Grodzka 43 ) dwa 
razy tygodniowo we wtorki od 7 do 8 i w  sobo
ty od 6 do 7.

Wiec urzędników podatkowych w Krakowie. 
W czoraj w niedzielę odbył cię w sali „Resursy u- 
rzędniczej" przy nłicy św. dana wiec urzędników 
podatkowych zachodniej Galieyi. Nu wiec przybyło 
około stu urzędników. Obrady, które rozpoczęły się 
o godzinie 10 rano, zagaił nadkontrolor głównego 
urzędu podatkowego w Krakowie, p. Antoni D o- 
ra i u i k o w s k i, k tóry w trcAciwem przemówieniu 
dal zebranym pogląd na wadliwość nowej ustawy, 
omówił sprawę uproszczenia manipulacyj, agend u- 
rzędowych i zmiany ustawy (pensyjnej) poborów 
służbowych. Następnie o lrano  przewodniczącym o-

 Sp ecyalność! ::: 
Artykuły hygieny kobiecej
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br«ul p. Sieczkowskiego, zaeiępey przewodniczącego 
•towarzyszenia galieyijki^h urzędników podatkowych 
*o Lwowa, zaś aekretarzeni adj. pod., p. Ai*ta. —
0 zmianie ustawy z 29 lutego 1907 r. reierował 
ttarazy kontrolor p. D o m i n i k o w s k i ,  atóry  po 
dłuższym, źródłowo opracowanym, referacie przed
stawił zebranym do uchwalenia lu j tępujące wnio
ski . w sprawie zmiany § 1 powyższej ustawy w tym 
kierunku, aby drugi stopień płac w V III klasie 
rangi mógł być uzyskany po trzech latach służby 
na stopniu pierwszym; wnioBek w sprawie zmiany 
§ 2 te j samej ubtawy w tym kierunku, aby czwar
ty i piąty stopień płac IX kiasy rangi był wlicza
ny do osiągnięcia drugiego stopniu płac w YHI 
klasie rangi. —  Mówca przedłożył nadto wniosek 
w sprawie umiany rozporządzenia wykonawczego 
m inisterstwa skarbu do wspomnianej ustawy, aby 
cza° siuzDy, spędzony przed wejściem nstawy w ży
cie, był policzany do czasu, spędzonego rzeczywi
ście na wyższym stopniu płacy. Następnie obrado
wano nad spraw ą uproszczenia manipnlacyj urzę
dowych, co do której przeułożył referent p. Domi- 
n iio .rsk i wnioock w sprawie uproszczenia agend 
służbowych w tym kierunku, aby dzienniki mate- 
ryałowe było prowadzone tylko dla rozchodu w ten 
tpotób, ażeDy pomocnicze dzienniki używane były 
do prowadzenia ewideneyi t, zw. „własnych zwro
tów" i wymian stemplowych, zaś aby wszystkie 
inne rozchody webodziły do dziennika głównego.

Sprawę uadpłai pouaikowych reierował ofieyał 
podatkowy p. S e r a f i n  z Krakowa, który przed
staw ił wniosez, ażeby ru&iizacya rozporządzeń przy 
szkudach elementarnych, w razie zapłacenia przez 
dotyczących koDtrybuentów powinności podatkowych 
w ubiegłym roku, szkody były realizowane w pierw
szych dniach roau następnego. Przez zmianę w tym 
kler-inkn uniknęłoby się niepotrzebnych nadpłat, 
W  strony interesowane nie ponosiłyby s tra t, spo
wodowanych nadpłatami.

Po uchwaleniu jednogłosnem wszystkich powyż
szych wniosków, przystąpiono dou tworzenia „p ek - 
e y i  s t o w a r z y s z e n i *  g a l i c y j s k i c h  v  
s z ę d n i k ó w  p o d a t k o w y c h "  z siedzibą w Krs- 
kowie. Uchwalono, że dc «ekcyi te j należeć mają 
członkowie urzędów podatkowych w Eochni, Chrza
nowie, Dobczycach, Jaworznie, Kranówie, Krzeszo 
wicach, Liszkach, N iedom icach , Podgórzu, Skewi
nie, Wieliczce, 'Wiśniczu, Bra >nku, Dąbrowie, Rad- 
lor-ie, Tarnowie, Tucnowie. Wojniczu, Lasliezynie
1 Żaunie. Po odczytaniu i przyjęciu regulaminu no 
wo-utworzonej sołrcyi, przystąpiono dc wyboru je j 
przewodniczącego, którym w ybrany soBtał jedno
głośnie kontrolor podatkowy i  Krakowa, p. Antoni 
D o m i n i k o w s k i ,  zaś jego zastępcą puborea po
datkowy z Podgórza, p Tuofil Opyao. Nadto wy
brano do wydziału eekuyi r-em iu ezłunków i bzc- 
icłu zastępców. Następnie przemawiał obecny pod

czas całego przebiegu ODraa były poueł ao Baay 
państwa, d r P  e t  e 1« n z, który wy łuszczył eały 
przebieg obrad w parlamencie nad spraw ą po’ep- 
szenia bytn urzędników państwowych, g rom adzen i 
nagrodzili przemówienie dra Petelenza gorącemi 
oklaskami i uchwalili mu podziękować za energi
czne popieranie sprawy polepszenia bytu nie tylko 
urzęuników podatkowych, ale wszystkich urzędni
ków państwowych.

Dla Wielkopolan do rąk  Ira H. Jordana złożyli■ 
dr K  B 20 koron , Czytelnia im. Kilińskiego T  
S L. d koron. —  Zam iast wieńca na trnm nę 6. p 
Janusza Niedziałkowskiego wydział wzajemnej po 
mocy urzędników m agistratu krakowskiego 20  ko
ron dla W ielkopolan.

Ślub. W  Poznaniu odbył się onegdaj ślub p. Zy
gm unta Z i e m b i e  k i  e g  o, znanego knpea krakow
skiego, z p. Lucyną L e i t g e b e r ó w n ą ,  eórką 
JaroLława i  H ,len . z Gintrowiczów.

Mianowania. Ministerstwo h tn d m  zamianowało oficyUa 
pocztowego fatensza Zegzdę kontioiorem pocztowym w 
Stan miawo wie.

Prezydent wy iezegt sącz krajowego we Lwowie aa- 
m m t . wał nhońi tonego słuchacza politechniki Feliksa Gą- 
■ O w sk ieg O  praktykantem depertam enra r a c h n n k r w e g o  
wyższego sąun krajowego we Lwowie

lo t espoudeneya redak.yi. Konkurs dramatyczny Wy 
działu krajowego za rok bieżący nie został jeszcze roz
strzygnięty. Dnia 24 b. m. rozpoczyna się wspólne czy
tanie nadesłanych utworów przez człon zł w komisji.

Składki na Wawel. Dnia 2b marca odbyło się w do
n n  p. Ulffliowskiej rozbioie puszek składkowych ua od
nowienie W awelu.

Ogólna suma składki obecne, wynosi 100 K SA h, 
ktc.‘a zł< żona rostała na  książeczko Kasy Oa-czędnośr 
ń .  Krakowa Nr 165.456.

( a ło i ' za dotąd nztieranej stiadk i wynosi wraz z po- 
liozruemi odsetkami 141.081 K 69 h.

Z yotr' iszej sumy, jak tc już w poprzednich sprawo
zdania! ta było wynóen.eiie wręczone zostało ks.-kardy- 
nałowr n odnowienie katedr; 19.858 R  8 h, pozostaie 
zatein 121.823 K 61 h, z wyłącznem przeznaczeniem na 
•dnowien e taj części »am i_ królewskie#: na W awełu, 
ktć ma być obrócona na Muzeum Narodowe.

N aatęine rozbicie pnszek oduędzre się w domu p. Ula- 
newskrej przy ulicy Garncarskiej 1. 16 unia 28 kwietnia 
między godzii« 4 a 8 po południu

TJp osia się wszystkie owta. puśalająoe puszki, twy 
je *eoh< iały pr»jnieść lub nodesłuć, chociażby w nich 
n° n  n ie jn i1 znajdowała się kwoto.

Składki. Zamiast wieńca no trum nę p. Janusza Nie
działkowskiego złożyli Bieniaszcwii i 10 j f  ho zakład F . 
Żurowskiej.

Repertuar tsatru miejskiego.
W  pon!edz:-tek ; „Pan Jow inasi" (na dochód Tow. 

dobroczynności)
W e W| .rek: „*>on Carlosu (wj stęp Tarasiewicza).
Repertoar teatr u lu tu . .  ego

W e wtorek „Ainaldo Kim ildini .
We czwartek- „A Pippa łóc-it".
Z kalendarza. W e wtorek 2f kwietnia W ojciec* a o. 

cyb. i Jerzego; we środę 24 kw ^tn ia : F iJe lis- * gbertu 
i  Bony; w* ozwariek 2 j  kw ietLia- Marka ew. i  Erminr- 
b w.

Wschód słońca 23 kwietniu o godzinie 4 min. 93, za
chód o goJz. 6 min 43, dłngoś d. :s godzin 13 min. 10.

Z krakowskleyo nostiw atoryinj. Dnia 2 r kwietnia te r
mometr dna sdł od 1-4 di -* 10 0 O.; — barometr 
wahając sie, poduosił się

lJn.-, 22 kwieinia o god: 7 rano stan bciometrn 760 4 
mii'., wjnnometra +  1 5  C .

je ł. G a b p y e l s k a .  K r z y  e z  t o f  ory, 
K i ^ n h ó i r r .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harm o
nie i pianole za gotowkę mb na spłaty naweą 
dw adziestounesręczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Z  t e a t r u .
„Eaukacya Bronki" — k«wnedya w trzem* akt*cł 

S t. K rzy  w o s z e r  s k i e g o
W  tejsamoj Bferze myśli i w tejsam ej dziedzi

nie obserw acji, co grana u nas niedawno „Aszant- 
ka", obraca się komedya Stefana Krzywoszewskie- 
go „EduLacya Bronki". A jebt to dziedzina bardzo 
łubiana przez teatra lną  publiczność. Psychologia 
bohaterek półśw iatka, ich bóie i rauości 1 otacza

jący jo  św iat próżniaczych satelitów, ezychających 
na swą ofiarę i wydzierających ją  i iobie wzajem
nie, daje rozległe pole do rozwinięcia zręcznej ob- 
serwacyi, nłożenia barwnego obrazu, tętniącego ży
ciem kalejdcsknpowem. P. Krzywoszewski, autor 
grywanej n nas przed kilku laty  z powodzeniem 
„T ęczy1, jesr piso^zem, umiejącym bardzo zręcznie 
operować swoim materyalem komedyowym. W  sztu 
kach jego silny i pełtn  werwy puls życia wystę
puje , jako czynnik pierwszoplanowy i skutecznie 
zaeiera brak głębszego, silniej skondensowanego u- 
jęcia tematu. Na szczęście pomysły podejmowane 
przez niego są tej natury , że do nieb przystaje 
w zupełności le k k i, błyskotliwy ton i pełna swa
woli werwa, r.auająca ruch i życie akcyi kom edio
wej.

Rodzą się tego rodzaju komedye w środowiskach 
wielkiego m iasta , gdzio wir życia wyrzuca na po
wierzchnię męty ludzkiego ro d zą ,n , przedstaw ia
jące zawsze ciekaw} m ateryal obserw acji dla sze
rokiego ogółu. A autor „Tęczy" śmialj m rzutem 
kilku scen pierwszych przekonywa, że opisywany 
św iat doskonale zna i że temat podjęty pod jego 
piórem rozlewa się bujną falą życia. [W  „Eduka- 
cyi Bronki" po za Bzereg.em zręcznych, migawko
wych geen daje także próbę silniejszego dram aty
cznego problem u, którego jednak artystycznie nie 
wyzyskuje. W  tem leży niedomaganie tego utworu. 
Sztuka, która zręcznością sytuacyjną 1 pyszną ob- 
serwacyą zapowiada się, jako doskonały utwór Bce- 
niczny głębszego artystycznego pokiojn —  w mia
rę rozwoju akcyi słabnie i rozpły ,va się w pospoli- 
tem j Jaskiem zakuńczeriu.

Bohaterką sztuki je s t odkryta gdzieś w maga
zynie warszawskim m łcaa dziewczyna, którą jeden 
ze złotej młodzieży w świat wprowadza, umieszcza 
w teatrze, i czyni z niej lwicę półświa„a. Bronka 
odpłaca mu miłością tak  gorącą i szczerą i tik iem  
poświęceniem, że kiedy Zahorski 'g ra ł Bię w k lu
bie i  stanął wooee ewentualności strzelenia sobie 
w łe b , ona, chcąc ocalić kochanka, udaje Bię do 
bankiera Mergolda i za eenę godności wl»snej zdo
bywa pleni.,dze dl> niego. —  Aie szuler i hulaka, 
który nie zaw ahał się przyjąć ofiary takiem  po
święceniem Bię kochającej go kobiety zdo ly te j, te 
goż samego wieczora kopie ją  i  outrąca aby swą 
eytnaeyę życiową poprawić ożenkiem z bogatą 
wdową Rozgrywa się to  w  gi binecie restan  itcyj- 
nym w scenie podmalowanoj dramatycznie a wielką 
siłą I pozwalającej się spoJzii wuć jakiegoś dalsze
go rozwikłania problemu. Zapowiada go rozpaczliwe 
rzucanie eię B ronk i, gdy z sąsiedniego gabinetu 
dolatują ją  odgłosy cako-walke’a, granego przez 
Zaborskiego nowej bogdance Tymczasem rzecz 
kończy się bez d ram a tu , pospolicie, jak  zwykle 
w życiu. B ronka urazę do kochanna paszcza w n ie 
pamięć i  zostaje w ielką kokotą. „Edukacya moja 
BKończona, teraz zobaczycie, ze „nauki wasze nie 
poszły w las" —  woła Bronka w akcie trzecim i 
zrzueając wierzchnią sn k u ię , ukazuje się zachwy
conym wioikicielom w kostynmie operetkowego pa
jaca, zdecyaowana rzucić Elę na szyję każdemu ofia
rowującemu wyższą cenę z licytacyi.

Koiuodja p. Krzywoszeu shL go , mimo uraku sil
niejszego akcentu, należy do ty c h , które zajmują, 
bawią i m ają wszystkie w arunki powodzenia sce
nicznego. Zbudowaną je s t zręcznie lekko i eeiujc 
doskonałym dyalogiem , a  galerya wprowadzonych 
figur i typów zo jmujo barw ną charakterystyką

Tę charakterystykę podkreśliły i wydobyły na 
na plan pierwszy zgudne usiłowania artystów, któ
rzy stworzyli wyborny zespół sztuki. — P. P r z y 
b y l i  o, jako B ronka, była w piost znakomitą. —  
W  grze je j było życic, w erw a , temperament, a o- 
bok tego wdzięk kobiecości, k tór, m artystka ta  tak 
umie podbijać otoczenie. W  scenie dramatycznej 
aktu drugiego grzmoty oklasków były wymownym 
wyrazem zachwytu publiczności, porwanej siłą ak 
eeniu rozpaczy, ^aką artystka  umiała tu ta j wydo
być.

1 innym wykonawcom zapisać należy słowa za
służonego nznania. P  K o s i ń s k i  doskonale pojął 
i konsekwentnie utrzym ał w charakterze rolę Za
borskiego, wydobywając z  niej dobitnie zasadniczy 
rys chłodnego egoizmu, —  W y ra z is tą , pierwszo
planową figurę „wujuszka" Boreszy wyposażył du 
zą Błłą charakterystyki p. Jednowski, wplatając 
w nią a talentem  rysy sceptycyzmu i budzących 
gię na dnie dnBzy błysków uezucia. —  P . Bończa 
w roli lichw iarza Schw ant złożył nowy dowyd po
mysłowości w głębszem ujęciu typu i lego charak
terystyki, podanej w artystycznej oprawie.

P an i Słubicka stworzyła bardzo zajmujący typ 
„cioci" c łapun ick ie j, okraszony komizmem, wydo
bytym z talentem , kosztem poświęcenia warunków 
zewnętrznych artystk i. —  Miłą niespodzianką była 
równie# g ra  p. Górskiej, która w roli królowej pół
św iatka Nnny ntrafiła we właściwy *on i wyzyskała 
go zręcznie i z brawurą.

Na obu pierwszych przedstawieniach „Edukecyi 
B ronki", te a tr  był wysprzedany. }V P r.

Kronika lwowska.
Lw ów , 22 kwietnia.

Wybór prezydenta m. Lwowa odbędzie się czwar
tek 25 bm na posiedzeniu Rady miejskiej. P arty  a m ie
szczańska zdecydowała Bię już postawić kandyda
turę dotychczasowego drugiego wiceprezydenta, p. 
S tanisław a C i n c h c i ń s k i e g o .  Dwa inne kluby 
w radzie miejhKicj, klub centrum i klub lewicy nic 
wymieniły dotąd swuicli kandydatów.

Jak  donosi „Słowo ' Polskie", zwrócono się do 
prof. G ł ą b i ń s k i e g o  z propozycją objęcia pre
zydentury miasta. Prof. Gląoiński miał odmówić, 
wobec tego p. O i u c h c i ń s k i zostanie wybrany 
prezydentem, a  I I  wiceprezydentem albo radny 
R i e d i  albo r. N e u m a n .

Stosunek liczbowy klubów w Raozie miejskiej 
przedstaw ia Bię następująco: Radnych je s t obecnie 
92. a tych 4 0  należy do party i mieszczańskiej, 15 
l o ’centrum, 15 do lewicy. Reszta nie należy do 
żadnego klabn. wielu jednak bezpartyjnych głosuje 
w Bp r-wach ważniejszych zawszi z lartyą miesz
czańsko i dlac&go ia  partya b w zględnie decyduje.

P ro m o cy a  lODiuty. ^ ai11 Brullowa, żona 
lekarza dra M. Brhua, otrzym ała w iniw trsytecie 
lwowskim stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Pomnik Nenckiego we Lwowie. Jak  już dono
siliśmy, podczas zjazdn przj rod-iików i lekarzy pol
skich we Lwowie (lipiec br.) odbędzie się odsłonię
cie pomnika znakomitego przyrodnika w gmachu 
chemii lekarskiej nniw lwowskiego. Pomnik zamó
wiony został n arty sty  rzo bturza prof Antoniego 
Popiela za kwotę 5200 koron. Datki posyłać można 
pod adresem dr Adama Szalisławski*-go (Binro sa
nitarne, namiestnictwo). Nadm iar datków po pc kry
cie kosztów pomnika, przekazany będzie zarządowi 
fundacył im. Mianowskiego w W arw aw ie dla u- 
czczenia tam pamięci Nenckiego w sposób, jak i za
rząd ten uzna za odpowiedni.

IEg  i A m  r o i l i o .
(Telegramy „N. Reformy“ z 22 kwietnia-)

Bllzble rozwią: ,&nie Dumiy.
Petersburg Wszystkie dzienniki przynoszą 

wiadomości o b l i s k i e m  r o z w i ą z a n i a  D u
my ,  do czego jednak na razie niema pozyty
wnych powodów. Ale pogłoski te opanowały 
opinią pub.iczną.

Berlin. Z Petersburga telegrafują do „Yoss. 
Z^g.": Krążą tu pogłoski, iż r z ą d  n o s i  s i ę  
z m y ś l ą  r o z w i ą z a n i a  D u m y w  d n i u  30 
b. m. Bezpośrednio potem — bez względu na 
istniejące nstawy — ogłoszona zostanie nowa 
ordynacya wyborcza, o g r a n i c z a j ą c a  l i c z 
bę  w y b o r c ó w  i na  j e j  p o d s t a w i e  od- 
b*ędą s i ę  w c i ą g u  d w ó c h  m i e s i ę c y  n o 
w e  w y b o r y  Ogólnie wątpia atoli, czy Stoły- 
pin podejmie się przeprowadzenia tego zamacnn 
siano i  prawdopodobnie ustąpi ze swego stano
wiska

Przeciw zrównaniu jtan w.
Petersburg. Kilka klubów szlachty rosyjskiej 

zwróciło się do ministeistwa spraw wewnętrz
nych, jak donoszą „Birżew. Wiedom." z zapy
taniem, co się stanie z instytucyami szlache- 
rkrerui z chwilą wprowadzenia w życie prawa
0 zrównania stanów, oraz co się stanie z pre
rogatywami szlachty rosyjskiej, dla kiórej pra
wo o zrównaniu wszystkich stanów jest zupełną 
niespodzianką.

Odczyil Gringmatai
Berlin. „Localauzeiger" przynosi ciekawe 

szczegoiy o jdczycie, ktću-y przed kilku dniami 
wygłosił w Pet rsltrgu G r i n g m u t ,  redaktor 
, Moskowskich Wiedomosiiej". Na wstępie pou 
niósł on nieoazow >q konieczność o g ł o s z e n i a  
d y k t a t u r y  nieodpowiedzialnej. Wtedy po 
6 miesiącach będzie w Rosy i ład i porządek. 
Mówiąc o Wittem, nie znajdował Gringmut 
dość słów, aby go potępić. Wreszcie porównał 
go z Obmstaiewem Nosarem. U n i w e r s y t e 
t y  n a l e ż y  p o z a m y k a ć ,  a p r o f e s o r ó w  
p o i o z p ę ł H a ć .  —  Dmrnj nazwał Gnngmut 
„ b a n d ą  c h u l i g a n ó w  i J a k ó b i n ó w " .  
&a to wyrażen*e udzielił Gringrautowi upom- 
Lienia obecny na odczycie komisarz policyi —  
*1 prezydencie Dumy, Goło winie, wyrażai 814 
Gringmut wprost w k a r c z e m u y e h  wy r a -  
-aeh , wśród Których takie jak „herszt bandy zbó
jeckiej" należały do najdelikatniejszych. Óuczyi 
swój zakończył Gringmut ckrzykiem n a  c z e ś ć  
p r z y s z ł e g o  d y k t a t o r a .

Zanach na dyrektora.
Petersburg. W  Tamóowie z r a n i o n o  ciężko 

wystrzałem z rewolweru powracającego z kiF 
ścioła do domu d y r e k t o r a  s e m i n a r j u m  
Simona. Sprawca umknął.

Gzy na prawdę z tego powoda?
Petersburg. Pogłoski o rychłem ,aż ustąpie

niu generała M ó l l e r a Z a k o m e l o t i e g o  ze 
stanowiska generał-gubernatora p/owincyj nad
bałtyckich utrzymują sie uporczywie. Jak sły
chać, stanie się to na życzenie rządu, który za
niepokoił się zbyt okrutnem postępowaniem gen. 
Moliera wooee pojmanych rewolucyomstów. — 
Faktem jest, że nie potrzebował on ani w je
dnym wypadku wykonania wyroków sąuów po- 
lowych i ze liczba rozstrzelanych za jego krót
kich rządów jest wprost ogromna.

Katastrofa na Newie.
Petersburg. Podczas przejazdu z jednego 

brzegu Newy na drugi onegdaj późnym wieczo
rem wskutek zderzenia z kiami, zatonął s t a r y  
p a r o w i e c  „ A r c h a n g i e l s k " ,  na którego 
pokładzie znajdowało się 60 osób, przeważnie 
robotników.

Petersburg. Z jadących na statku „Aiclian- 
gielsg" wyratowano tylko 15 _osób. Wielkie 
kry, prąd gwałtowny wody i ciemność utru
dniały akcyę ratunkową. D o t ą d  w y d o b y t o  
d w a  t r u p y .

Petersburg. Pierwsze sprawozdanie policyjne 
było przesadzone. Straciło życie 25 osod . Ka
tastrofa nastąpiła późną nocą, podczas śnieżycy
1 wielkiej ciemności. Spływające z  jeziora Ła- 
dogi kry otoczyły paiowiec, n a  k t ó r y m  w y 
b u c h ł a  p a n i k a .  Okrzyki ratunku słyszano 
na pobliskich parowcach finlandzkich, które po
spieszyły z pumocą, ale przybyły, gdy już pa
rowiec tonął. W y r a t o w a n o  15 i)BÓb, w 
tem 3 kobiety. Ciężka odpowiedzialność spada 
n a  p o l i c y ę  r z e c z n ą ,  która pozwoliła kar- 
sować temu zupełnie już nie nadającemu się do 
żeglugi parowcowi.

i M l
(diotiomoui „ M  Reformy*4

i  dnia 22 kwietnia
Cesan. w Pradze.

Praga. Cesarz o godzinie 8 rano był wczoraj 
nn mszy św., odprawionej w kapiicy zanikowej 
przez kardynała Skrbenskyego. Wieczorem od
był się u cesarza objad przy udziały wielu oso
bistości.

Praga. W czoraj wieczorem przybył tu mini
ster spraw zagranicznych, bar. A ertntnal,

Podróż dra Fur-.ta.
Wiedeń. WT tych dniach udaje się minister 

handlu na dziesięciodniowy pobyt do Dalma 
cyi.

B osgres rolniczy
Wiedeń. Dnia 21 maja rozpocznie tu obrady 

wielki kongi es r o l n i c z y ,  w którym weźmie 
udział przeszio 1000 członków. Jeżeli do tego 
czasu rekonstrukeya sali posiedzeń w parlamen
cie będzie ukończona, kongres obradować bę
dzie w tej sali.

Kongres badowlany.
Wiedeń. W czoraj odbyła się z iiiicyatywy 

pi askiego i htumierzyckiego za iązku pracodaw
ców budowlanych, przy udziale zartępców 
z wszystkich częśc' państwa, k o n g r e s  p a ń 
s t w o w y  p r a c o d a w c ó w  b u d o w l a n y c h .  
Przedmioty rokowań między innemi stanowiły: 
uregulowanie czasu pracy w budownictwie, do
puszczalność pracy akordowej, kwestya uzna-

l*b mężów zaufania i utworzenia orgainzacy* 
panństwowej, , raeodaw ców budowlanych, której 
założenie jednomyślnie uchwalono

O dow a młodych. I siarach.
Praga. Dzienniki młodo- i staroczeskie ogła

sza :ą odezwę wyborczą, podpisaną przez komi
tety wyborcze obu tych partyj i listę kandyda
tów do Rady państwa na Czechy.

Praga. Połączeni na mocy k o m p r o m i s u  
Młodoczesi i 3taroczesi, wydali dziś odezwę do 
wyborców, w której przedewszystkiem kładą 
nacisk na konieczność rychłego zrealizowania 
c z e s k i e g o  p r a w a  p a ń s t w o w e g o .  Ode
zwa żąda dalej zupełnego równouprawnienia 
języka czeskiego we wszystkich ui zędach i wła
dzach, dalej założenia uniwersytetu czeskiego 
dla Moraw i przyznania Czechom należnego im 
wpływu na losy kraju i na jego administrację. 
Odezwa kończy się następ u jąeemi słowy: „W te„ 
poważnej chwili powinny ustąpić na drugi plan 
wszelkie podrzędne wewnętrzne niesnaski, a na 
pierwszy plan należy wysunąć łączącą cały na
ród ideę narodową Lzeregów naszych nie po 
winny osłabiać stanowe łub socyalne różnice. 
Tylko gąy w nowym parlamencie cała repre
zentacja rzesK. wystąpi eotidumie, będziemy 
mogli odeprzeć atak: na nasz° narodowe pozy
cje  i naród czbski znów odzyska należący ma 
się słusznie wpływ na rosy swej ojczy*.nyl"

Wbkotek protestu iydćis.
Praga. Jak wiadomo, zgłosiła czasu swego 

deputacya żydów czeskich na ręce prezesa mło- 
doczeskiego komitetu wykonawczego, dra Skar- 
dy, protest przeciwko antiBemickiemu postępo
waniu byłego posła B r z e z n o w s k y e g o  Prm 
tes ten nie pozostał bez skntkn. W okręgu 
praskim Dolne Nowe Miastu reprezentowanym 
dotychczas przez Brzeznowskyego, zamianowano 
w jego miejsce młodorzeskim kandydatem urzę
dowym właściciela uandin papierń, J. Czecha. 
Na dotycząc* i zażalenie Brzeznowskyego oppo- 
wieoział ar Kramarz, że wyborcy żydowccy 
oświadczyli, iż pod żadnym warunkiem na Brze
znowskyego, głosować już nie bęaą, że nato
miast chętnie poprą kandydaturę Czecha.

Zaspy Anleiaa w  kwietnia.
iitsbrub. Miejscowość Hintenies» jest wsku- 

vti *asp śnieżnyeh od 7 tygodni odciętą od 
świata. Daje się  iczuć bras środków żywno
śc i

H zei antottobUow<ł.
Berlin. Do ,,Berl. Tagebłattn" donoszą z P a

le  i m o : Podczas ja*.dy pióbnej automobilami, 
urządzonej w okolicy Targaftorio. na wyspie 
Sycylii, ze wzgiędn na oabjć się mające w nie
dzielę wyścigi, wydarzył się cały szereg stra
sznych wypadków. Pew»en augiekki inżynier, 
ktorego automobil mierzył o kamień, wypadł 
z mego . zabił s ię  na miejscu Automobil po
zbawiony kierownika «am pędził dalej i prze
jechał cztery osoby. Inny automobil przejechał 
i zabił dziecko, Kierownik tego automobilu 
z tmdem tylko uniknął śmierci, która groziła 
mu z ręki zrozpaczonego ojca dziecka. Trzeci 
wreszcie automobil pizejecnal trzy osoby, z któ
rych jeana została zabitą. Władze i komitet, 
urządzający wyścigi, usiłują wypadki te utrzy
mać w tajemnicy z obawy, że gdyby ludność 
Palermo dowiedziała rię o nieb, mogłoby przyjść 
do wykroczeń podczas wyścigów.

R azem  więc diies.ęC osob padło ofiarą tej 
jazdy próbnej.

Nowy zjazd monarchów.
Londyn. Do „Daily tSpross" donoszą z Rzy

mu: Król Wiktor Emanuel odwiedzi wkrótce
króla Alfonsa X II I  w K a t a g e n i e ,  poezem 
król Alfons złoży mu rewizytę w porcie wojen
nym Spezzia.

Berlin. Do „Berliner Tagetdattu" telegrafuje 
z Ezymu: Król Edward, który zamierzał wraz 
z królową Aleksandra udać się „incognito" do 
Rzymu, o d s ą p i ł  od t e g o  z a m i a r u .

Madryt. Na pytanie jednego z dziennikarzy, 
czy polegają na prawdzie pogłoski i i  król Al
fons wkrótce wyjedzie do Rzymn, ażeby odwie
dzić króla włoskiego, odpowiedział jeden z Lisz- 
pańskich dygnitarzy kościelnych: krój Alfons 
pojedzie do Rzymu, g d y  j u ż  n ie  b ę d z i e  ka
t o l i k i e m .  Wtedy atoli nie będzie on już taa- 
że królem Hiszpanii.

Stasźftwishfr Wio-oh.
Rzym. „Tribuna" jest z kompetentnej strony 

upoważnioną do oswiaoczema, żo nikt rządowi 
nie czynił propozycji przyłączenia się do rze
komego sojuszu an8ielsko-hiszpafiskiego,

Wybory w Hiszpanii.
Madryt. Przy wczorajszych wyborach do par

lamentu w Madrycie, republikanie zyskali na 
terenie. Podczas akcyi wyborczej rozbito 2 
nrny i zamknięto jeden z lokalow wyDorczycb 
Na prowincyi wybrano 119 kandydatów rządo
wych i 34 liberalnych bez kontrkandydatów 
„Correspondentia" donosi z Baroelony, że pod
czas skrutynium przyszło do bójki, w której 
jedną osobę zabito i 2 zraniono.

M r a j U .
Insbruk. Pomocnicy szewsey dziś z powodu 

dyferencyj w sprawie piacy zastrajkowali.
Marsylia. Strajkająey pomocnicy piekarscy 

postanowili powrócić do pracy.

Opoiycya ba!gan<fck.
Sofia. Wczoraj odbyły się tu dwa zgroma

dzeni: Na jednem, s o e y a l i s t y e z n e m ,  ata
kowano ostro umiarkowane żywioły zjednoczo
nych stronnictw opozycyjnych i domagano się 
o s t r e j  w a l k i  p r z e c i w  r z ą d o w i .  —  Na 
drugiem zgromadzeniu, zwołanem przez studen
tów, na którem przeważali socjaliści, ostro wy
stępowano przeciw „osobistym" rządom księcia.

broń dla armii aerbsldeg.
Belgrad. Jutro mają być otwarte w minister

stwie wojny oferty nadesłane na rozpisaną do 
stawę 3u 000 karaoinów dla piechoty i lO.GuO 
karabinów dla konnicy armiii serbskiej, dalej 
na dostawę 40 miPonów nabojów. O dostawę 
karabinów ubiega się austryacka fabryka broni 
w S t e y r ,  o dostawę nabojów fabryka Man 
freda Weissa w Budapeszcie. Jak słychać rząd 
uwzględni oferty tych faDryk, mimo że ztrłosiły 
się także fabryki niemieckie angielskie, francu
skie i belgijskie.

Paóstoo Congo.
Paryż, „Echo de Paris ‘ donosi: Król Leopold, 

który tu przybędzie jutro, bęjzie miał araższ. 
konferencyę z prezydentem Fallieres. Jak sły
chać, przedmiotem konferencyi tej będzie spra
wa państwa C o n g o .  Kroi zamierza państwo to 
odstąpić Belgi:, dotycząca atoli ustawa napoty
ka w parlamencie belgijskim na tmdnośei. po
nieważ parlament nie chce przejąć połączonych 
z tem a wymaganych przez króla zobowiązań 
unansojsych. Ponieważ na mocy traktatu ber
lińskiego z r. 18P5 Ftancyi przysługuje prawo 
pierwszeństwa do kupna państwa Congo, na 
/ypauek, gdjby Belgia go nie nabyła, Król 

Leopo.d zamierza teraz kraj ten ofiarować rzą 
wi *rancuskiemu i w ten sposób wywrze*: na
cisk na pariammt belgijski.

Zaburzenia w Kairze
Londyn. „Standard" donosi z Kairu: Tłum 

zaatakował wczoraj wozy tramwajowe, którymi 
podczas rtrajku Służby 'rarowajowej chciano 
utrzymać ruch, i wyrządził wielkie szkody. 
Wczoraj stało wojsko angielskie w pogotowiu. 
Dzis mają głównemi ulicami miaoui. przeciągać 
patrole wojskowe,

Maroko a Francya.
Londyn. Do .Standardu" donoszą z laugeru  

Mohamcd eL Torres doręczył posłowi franea- 
skiemn notę, w której w imieniu sułtana przy
rzeka spełnienie wszelkich żądań francuskich 
w sprawie zadośćuczynienia z powodu zabój 
stwa dra Mauchampa. Mordercy mają być stra
ceni publicznie. Sm ran spodziewa się, że w za
mian za to Flancy a ‘rychło zwróci mu Udżę,

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s l i i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

SroifoK tuorzucy l m
Głównym warunkiem takiego środka jest to. 

żeby go 06trój łatwo przyjął, żołądkowi wy
szedł na dobre, a zarazem podniecił apetyt i 
trawienie.

Bardzo wieJKa ilofić tak zwanych środków 
krew tworzących ma tę własność, że wywołują 
one zaburzenia w żołądku i jelitach i przez to 
nie pomagają, ale szkodzą. Inaczej ma się rzecz 
z ferromanganin^. W niej posiadamy środek, 
który ma tę wybitną własność, że i krew two
rzy i kurzyć tnie wpływ a na trawienie. Tylko 
śroaek, posiadający te własności, może być środ
kiem istotnie krew tworzącym.

Ferromanganiny można dostać flaszkę za 
3 60 korony w aptekach lub w składzie głównj m, 
Józef Tórók, apteka, Budapeszt, Kónigstr. 12.

Dr Marek Ferger
ordynuje jak w roku ubiegłym od maja do wrze

śnia w Iwoniczu; .W iila Stara Poczta".

Leczniczo le k o r s M tn ie ly c z n o
dra LUSTRA

Krabów, Floryańsfca 37.
Leczy się wady urody cery twarzy i skóry 

ciała, tudzież choroby włosów. Usuwa się ra
dykalnie włosy z twarzy, brodawkę guzy, pry
szcze, zaczerwienienia, nałe wyniosłości i t. d 
metodą eiektro-kosmetyczną i chemiczną.

Podrzędńe procedury, aie należące do za- 
iresu  lekarskiej kosmetyki wykluczone.

(1461 8 — 10)

Okulista dr B w e t
powrócił i ordynuje od fu— 12 i od 2—4 

przy placu ftW. Świętych 1. 11.

Rprsa tetegraftezzsei
W M dCB, 2 2  k r r i e n i i a .  ( G ie ł d a  p u * u d n io w a .)
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w ę g i e r s k a  9 4 ’3 4 . A k « y e  a r s t r .  j o k ł .  k i c d .  u >4 -O. A k e j s  
w ę „ '.  c a k l .  k r e d  7 7 6 -0 0 . A k c j e  A n e l o b a n k n  3 0 7 -6 0 . A k c y u  
D n . e o b a u k a  6 6 5 -0 0 . A k c j r B Ó u k ł c r e i n a  5 4 7  0 0 . A k .  j e  L s i:  
d e r b a n k a  4 4 7 -7 6 . A k c i e  k o l e i  e a u s t w o w j c h  "K2 -7 5 . L o m -  
b a r d j  1 3 2 -7 5 . A k c j e  k o l e i  E b e t h a l  — — . A k c j e  ‘. a b r j k i  
b ro n *  6 6 ó 0 0 . A k c > ^  t j t t r J < m < *  A l p i n j  o 0 4  2 5 .
R h n a - M u r m y i  6 5 2  5 0 . A k e y  > p j a w u e g t  T c  w . i e i a z n t ą o

 •—. L o s j  tureckie 1 8 ^-6 0 . Ruble 2 6 1 -7 5 .
Ueposuiiieuie- s * .u e .
Berlin, 2 2  k w i e t n i a .  ^ G ie łd a  p o r a n n  t.)
s k e j e  k r e d j t o w e  2 0 7 -5 0 . T o w .  d j s k r n t o w e  1 7 2 9 0 .
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j e m n i e j s i e ;  p o p o d a  p i ę k n a .

Cennik lzóy handlowej i przbmy&lowej 
w Krakowie, 

a 2 2  k w i e t n i a  ( g o d i .  1  w  p u n ć n i e . )
L Waluty. p > a c ą  i ą d a j ę
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IV. L o s y.
L o s y  m i a s t a  K r a k o w a   8 7  —  9 3  —

V, A k e y e .
A k c j e  B u m  hipotecznego w *  Lwowie .  5 8 8  —  L9 2  —

kolei Lwów-Czemiowce-Jassy .  . 6 8 8  —  6 7 3  —

ogrzewanie w s z e lk ic h  s y s te m ó w

i wentylncye

I  dia miast, gmin, folwarków, f a b r y k ,  ogrodów, gmachów  
publiczny:h, dunów prywatnych i t. d. Doszukiwanie
i ujm wanie źrń.teł, wiercenie studzien, Pompy Łaźnie
i Łazienki, Zakłady kąpielowe, projektują i wykonują: yajjg£»ze C* lei m e  - ,* * :  , k r '  ** Ł, wó

Inż. Leonard Nitsch i S-ha
Kraków, Koleiowa 18.
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L r z y h  d z ie c i  odżywianych obli tein nierozcieńr*zonem mlekiem polega zazwyczai na zbyt wielkiej zawartości części serowjeh w mleku, powodujących 
skrzepnięcie mleka krowiego w żołądku w wielkie płatki, które wskutek fermentu w kiszkach wzdymają osierdzie, co trapi dzieci Dodatek mączki Euiekego 
dla dzieci sprawia, źe części zdrowe ścinaią się w drobne płatki, i zmniejsza fermenty w kiszkach, tak, źe wypróżnienie jest ułatwione. i6

Pracownia sukien

l
przeniesiona 1781 1 3

n a  S i i e c a ł u  5 , II p iętro .
Tamże potrzebna panna i uczennica.

ApteRu o) Zuojcu-taiUGcie
p o sz u k u je  m a g is t r a  f a r m a c j i .  1795 i  3

2 0 9  R O I O l
i  więcej Jam zaraz, kto wyrobi posadę stalą 
dla panny i  egzaminem rachunkowości państwo

wej i kupieckiej.
Ogłoszenia pod .J ' r«  n c i s z k a  * poste re

stante K r a k ó w ,  za okazaniem kw itu inser 
„N. twtf„rmy 1 Nr. 1794 17y4 1 3

S tu d e n t
z ukończoną VI kl. gimn. poszukuje za.az 
miejsca w aptece. — Zgłoszenia: Ł a s k o w su i. 
Zwierzyniecka 33, Kraków 1800 1 2

I m  m i  lorteiiaa waniu, firmy B e c h s te l-
OH b Berlina jest do sprzedania Kurmelicki 
i i ,  I  p. Można oglądać każdego on-ia od L‘/i 
do 8Vi po połuan'u. l 7^7 1 3

ROLNIK
żsnacy iezuzletny mający i i  tai praktyki i stu- 
dya sraoły rolniczej Oublańskiej poszukuje po
sady 0. i. poste restante Lwów główna poczta. 

1791 1 3

M k h l l t  sprzedania. — Zgładzać »ię 
H I V W l V  między 11—1 rano ui Sieniradz- 
kiego l. 5, parter, lewo. 1799 1 2

D rogu erya
w  K ra k o w io , r e n tu ją c a  s ię  do s p rz e d a 
n ia .  —  W iad o m o ść  „ D ro g u ery a  11“ 
p o s te  r e s ta n te  K raków . 1784 i  3

K o n i a k
firmy i. & F, Kaneli

p o leca  h a n d e l to w a ró w  k o lo n ia l
n y c h  i u i n  pod  j i i n ą

Wojciech O lszow i
11/ M O W i e ,  1304 4 O

Ma# Rynek, rag ulicy Szpitalnej.

B p  P a r o l
adw okat w Brzesku
poszukuje rutynowanego koncypienta
od  ł - g o  c z e rw c a  b. r. e w e n t w c z e śn ie j . 

1549 3 3

. l i n  pszczelny ajtswy
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. blaszankoch 
szczelnie zamkniętych, po 6 koron I opl -ią 
poczty i Maszanki. — Miód pitny ta i  w szkla
nych oplata w  oh gąsiorkach za 5 kg po S k u l \  
60 h ro w u e i t  ipiatą poczij Na żądanie 
w beczkach koleją Zai ząd dóbr zieiosltich 
i pasiek Zygmunta Lityńskiego w Siemi- 
kowcach. pn « la  SiemiKOWCto. 1775 2 25

n i  l i l i a
nadzwyczaj 'skuteczne w

iSjer, L iip  ii
do srziewania w

S i a l i  i  M l
Kraków, By n e t e  L  3 .

n S 8 ź j tu ; l i  p - z t a i f l i t s  G f l d e c i u w c i i
w torebkach po 60 hal. we flaszkach po 1 kor.

CesfelnsKl zapach le!ny
O bardzo milej woni leśnej i działaniu wzmacniającom, 

powietrze erystczącem.
Płaczka 2 kor. Rozpylacz 40 b.

Postać można: w Krakowie, #  aptece 
Konst. Wiszniewskiego, w nandlu Reimi 
i Smółki, hurtownie w drogueryi Zepoths 
' ' r " 'i  Spółki.

w .  « ! a b l O i a a w s l d c h  L .  1 %

przygotowuje się kandydatów i kandydatki do egzaminu z raclnui- 
» kowości państwowej, ogólnej i kupieckiej, tudzież udziela się nauki

pisania na maszynie. hoi 6 o

4  > 4

1747 2 1C

p o le c a ją  1324  5 o

I M  l i  haftu,
Jtai

Poszukuję posady jako

lub ra rh u iik o w rg u . Jestem  w zorow ym  
b u ch a lterem  b ila n slstą  polsku-nienie- 
ckim korespondentom znakomitym handlowcem 
z długoletnią praktyką techniczną w zawodzie 
budownictwa i w zawodach przemysłowych 
obecnie na niewypowiedzianej posadzie u po
ważnej firmy na prowincji Liczę la t 40, roli- 
gii rzymsko-katol.. stanu wolnego.

Zgłoszenia pud K. D. 8 8  przyjmuje Ad 
m inutracya „Ń. Reformy. 1093 5 5

X £ O X l J X X l J K * Ś «
W  S y n d y k a c i e  T o w a r z y s t w  r o l n i c z y c h  

W K r a k o w i e  jest do obsadzenia natychmiast posada

głów nego buchaltera.
Kandydaci, ktfuzy nie piztkioczyli 40-go roku życia i mogą 

się wykazać w yższem wykształceniem zawodowem, oraz światle- 
ctwanr i poleceniami większych domów handlowych, winni wnieść 
pisemne podania należycie udokumentowane (odpisami świadectw) 
najdalej dc d i l i a  H ia j a  b .  r -  na ręce Dyrekcji
Syndjkatu Towarzystw rolniczych w Krakowie (Hotel Centralny), 
która poda bliższe warunki. ,793 1  6

Uważać n» nasz 
znak ochronny.

rtjlei.szjr środek

Siata M m m  w t o k
Tow. spożywczego funkeyunaryuszy c. k. 
kolei naJrtwowrj w Suchy, odbędzie 
się n  niedzielę dnia 5-go maja o go

dzinie i-tej po południa. isoi 
■Sacha, dnia 20 kwietnia 1907.

H. Zasadzki In k  B. KuM*ski
sekretarz. prezes.

Psy szczenięta
de sprzed *nra. C e try  c z y s te j  r a s y  z  g w a 
rancją. B a to re g o  17, K ra k u  w. 1785 1  3

P o ty czk i
W#«te IZM amortyzacyjne w najwyższych su
mach »» 5*',, 5, i'U t są do udzieleni” na 
dobra ziemski. ua 1 miejsce po Kasie lub Banku, 
ow*ata*lnio konwersyjco na 1 miejsce wogóle.

Jgm szea.t tylko listowne przyjmuje Admi- 
msłm ^ya „fi". Reformy* pod 1798. 1798 1 3

Zmiana adresu!
Z dniem 1 kwietnia b. r., Kamienie

przeniesiono na ui. Oiugą 19. parter

Za®iaaomienle!
Topazy r ó ż o w e  już nadeszły.
Kamieni* S y b ery jsk i e i U ra lsk le

dla wszelkiej b fiu terri:
Tłjisty różowe, ametjsty, turmaiiny 
w różnych pięknych odcieniach, akwa- 
■aryny, beryle, t tpazy (złote), rubiny, 

feaakitj .zuai 1gd/, ileksandryty, sza
firy, ahalcedouy, almandyny księżycowe, 
hyacyatr chryzopra&y .kamienie szczę

ścia) i t. p.
KamieaiO chętnio się pukazuje bez obo

wiązku kupna. 1605 7 8

Kieiô nlk automobilu
oko itfeurt i J irzamlaaml i obsługi motorów 
I uamochod: w, i «sare i mechanik, puszuknje 

w Aauryi lab «_ gnnicą. WiadomoSć: 
I f g i a a n t  W lA niow ski, W M e n ,  l .  w u -

helmstr. 37, I St. Th. 7 . 3 12  2 2

L«ł, który może wygrać

1 0 . 9 3 0  K  dostanls 

ZA DARMO
każdy kto kupuje przedmiot złoty lub sreprny 
od " kor. i 9, ŻARNA, przy ul- norya. • 
IŻleJ L Jl W Krakowie, In tawry :w' izku 
9. k. Uizędników państw. Ceny bez konkurenoyi: 
tegarsk nikł. z napisem srstem Roskrpf ta- 
toot z pięknym łańcuszkiem złr. 1-70, zega
rek czarny złr. $•—, zegarek arebrnT srstem 
Roskopf Patent -łr. 4’—, zegarek złocisty 
»yat°]tt Roskcpf Patent złr. 3'5o Pudzik świe- 
:ąe» w nocy zir. 150, Zegarek złotT złr. 9-—. 
Lańcnockl sreo me od złr. P—. Owa.ancya 
i  Letni*. W . wie :.iespodu Jania się, wymieni? o 
orz łTudn«icl ua inny przedmiot Zamówienia 
_ pro win *yi us.ntscsnian odwrotną pocztą — 
Bega‘.e ilustrowane -enr u wysyłam darmj 

i opłatnie. 1639 4 10

W ł a d y s ł a w  P ę d z i w i a t r
Pabryka rolet i żaluzyi 1066 11 12 

w  K ra k o w ie , u lic *  Z w ie rz y n ie c k a  L 8,

PENSyONAT UKRAINA
K r a k ó w ,  o L  K a r m e U c b a  0 0 .

poleca pokoje umeblowane z całkowitei,! utizy- 
maniem na czas dłuższy i krótszy. - -  Laz'enka 
w d ma. — Tamże wydaje się objady i kolą
cy® na miejscu i na miasto. 151*8 9 o

R & n ł f i r > t / l v l  firm r haurin  A Klement, 
i u U I w w J B A  w dobrym stanie, r przy- 
naleźytoiciami i świadectwem rządowem sprze 
dam za 500 kerea. Konograt koncertowy z 25 
wielkimi w jleam i za 140 koron. — U. C. poste 
restanłe Niepołomice 1754 3 3

ZRKŁflD łDODOlECZHItZy 
1 sfliiATonyyn

Bn jU ipjś], spet tur Uiił. ^aKBi SZdlJn*|u If,

1615 10 10

i ii
niech się nda z zaufaniem do M Brernera. Ju
bilera. w raaa le ni. Szpitalna 9, I piętro, 
który gdziekolwiek zastawione kosztuwr.ości 
brylanty, szm arrgdy, złoto, srebro, perły, sta
rożytności sam bee kosztów s trony wykupuje 
ceiem kupna, wypłacając nadwyżkę gotówką 

1718 5 25

w J a ń le  s iir z e d a n ą  zostanie w dro
dze licytacji K rajow a fa b ry k a  sm a 
ró w  i  c z e r u d ła .  ł  łatwość nabycia. 
Interes ze względu ua swe położenie 

i  rozwinięcie znakomity. 
Informacje Z- R o zw a d o w sk i, Ja*

Sło 1777 8 5

jot Kumplita k ip o  dia liebic.
Przez swe praktyczno podziały biurko toki3 
lmo/.liwia trzymanie korespondencji w najwię
kszym porządku i przyczynia się przez to  do 
prędkiego załatwienia bieżących spraw. Otwiera 
oię przez odemknięcie -amku centralnego, za
myka się całe wraz z -zuflad: mi automatycznie 
przez spuszczenie »»luzyi. Przewo użyte do 
tych b iu tJk  nie jes t lorn-rowane, lecz masyw-e 
~ k ; mahoż, orzech, dąb i buk Bukowo biurko 

z z a luzją  i centr«lnem -amknięuiem można 
nabyć już es 140 W W - dębowe za 190 koron 
! wyżej. Oprócz biurek są tak ie  m  składzie 
szafy ualuzyowe na ak ta  i  dokument i, biblio- 

ieki skiadaae, fotela ruchome i 1 p. 
Wystawa Aatów anajduje się przy uł. Floryau- 
skiej L  I, I p. ł  może .akową każdy zwiedzi^, 
» to go do kupna nie zniewala. 1245 10 0

Z Y G M U N T  L A U E R
Wyłączna zastępstwo i głćwny skład firmy 
Gec Ryder Co. w Cincinati. — Telefon 713.

N o N io sn e  1907
polecamy nasiona leśne, flanco leśne na źywopło+yBrzssa 69e « .

i i  I S i t i i  Ib  i c i i
p o d  C z a r n a .

C enn ik  ilu stro w a n y  o p ła tn ie  i od w rotn ie .

Na (eytoorne ohaoie domsKie i m^sKis
dostarczany 3. K M królowi angielskiemu 1038 8 0

EVEKETTA iIREAMS
jeże li gdzie nie można dostać, to „wrócić się do hartownego 3kładu:

K A R O L  J U N G ,  W iedeń , I., F le isch m a rk t 1 2 .

LEKCYE
pisania na maszynach najnowszych sy
stemów oraz przepisywani © w językach: 
polskim, niemieckim i francuskim przyj
muje H. Frydowa, ulica liadziwiłowska 

25, I p. oficyna, 1638 4 c

*  M a g a z y n

J198 19 15

1  i  1 5  m a j a  n a s t ę p n e  3  c i ą g n i e n i a .

Cen* K 124 w 33 ratach mios. po

OłówDC wyprano:
1 los austr. czerw krzyża K 70.000, 40 000
1 los węg. czerw krzyża K 40.000, 20.000
1 los włoski czerw. krzTŻa I r  20.000. 35.000
1 los Bazylika (Dombaul K 30.000, 20.000
1 los Serbski tytoniowy Fr. 100.001
1 los Jo-sziy (dob. serca) K 30.000, 2O 000

4
(dob. i

Prawo gry natychm iast. — Gazeta losowań
i czeki darmo.

Dom Bankowy ROHATYN 1 OLAM
L w ów , u l. S y k stu tk a  I. 8 . 1766 2 3

N o w o  o t w o r z o n y

przy ul. Domlnikań5kie] 2 ,
poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien haftowanych, 

koronek gipiurowych, oraz wielki wybór stor i kap tiulowych 
Polecam również bluzki haftowane batystowe po 1 złi 70 ct. 

Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych.

W 6 dniach do Ameryki.
141 50 104Przeprawa pasażerów do

Kanady i Argentyny
Żądać pouczę*da. Korespondentka wystarcz*'.

F A L C E  &  C O M F .
HAM BURG, R ABO ISEN  30. u. r.

Korespondencya we wszystkich jęzjkach.

i W f
pod firmą 1672 3 6

F . L u b a A s i t i
z powodu burzenia domu

l
w w

do domu p .  R a j ja fa
wejście od ul. św Anny,

Kupla tbuer tkę zastawniczą. Zgłosze
ni* pod 1. Z. przyjmuje z grzeczności główna 
Agencya Dzienników i Igłoszeu .1 Hopcas* 
i A. Salomonowej, Sławkowska 2, Kraków 

1759 2 2

Nłodszeso magistra
farmacji poszukuje apteka A. Karpiń

skiego w Rzeszowie. 1733 4 7

L. 18. 1666  3 3

Ogisszenss M .
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 

szkoły marowaaej w Gdowie, mieszczącej w  so
bie b klas, kaneelaryę, gabinet i mies-zkauie 
dis kierowniku szkoły skłudajace się z 2 p >koi, 
kuchni, spiżarni i piwnic, ogłaiza się ninioj- 
szeia licy tację  olertow,k do dnie 10 m aja  
1007 r .  Fiacmne oferty należy wnosić do 
c. k. Kadr Szkolnej okręgowej w Wieliczce 
wraz z 5%  wadyum i deklaracją, że oferen
towi znane są warunki budowy i że zobowią
zuje się do nich zastosować.

ićwota kosztorysowa 35.926 K. 81 1*.
ITany i kosztorysy można przeglądać rr biu

rze c. k. B»dy Szkolnej okręgowej w Wieliczce, 
lub Piady S kolnej miejscowej w Gdowie

Z Rany Szkolnej miejscowej
A d a m  K o p e r ?

przewodniczący.

w średnim wieku, praco- 
iHLQ wita, poszuknjfs zajęcia 

jako pomocnica w gospodarstwie domow nm, 
ł i e n s j o n a t i e ,  w miejsen kąpiele rorn i t. p. 
„ K a tiu “  poste rest. K ra k ó w . 1742 3 3

lOOO kor«>n
i więcej dam temu, kto wyrobi mi przy
jęcie do kolei, bym mógł wypraktyko
wać na urzędnika ruchu. — Zgłoszenia 
pod „1000 koron i więcej" przyjmuje 
A dm inistracja „N. Reformy" il;87 6 6

t  l l f lh rn fn tf  e cbrKI'3,1«!em m*fcaryąl-I UbluljfuiUj nyin i pięcioletnią prak
tyką notaryalno-^awokaeką D r W ta a y s la w  
H o łu ó o w ic s  w  R o p c z y c a c h  poszukuje po
sady 1731 5 5

Do wynajęcia
od 1-go m aja 2 pokoje, kuchnia na Tl p. prey 

ul Aryiińskiej L 13. 1733 2 5

Były ku p iec
izraelita, liczący la t 28, poszukuje posady jako 
pomocnik buchaltera, magazyniera, inkMurrta 
lab odpowiedn.ego zajęcia za .:aacyą. — A. H.

poste res auL K r a k ó w .  1782 3 3

Najlepyze hyulenlczne
Towary Cumowe

do celów sanitarnych
polecają 66 16 0

R E I M  I  S P Ó Ł K A
w Knkowla, Ryneh 37, linia A-6.

Cenniki «l0,Tno — Wysyłka dyskretnie,

K s i ę f p r z
do samod/ieluego prowadzenia księgar
ni nakładowej sortymentowej, połączo
nej zo składem papieru, znajdzie od i 
lipca b. r. posadę w  większem n ito łc io  
prowincyonalnem W. Ks, Poznańskiego. 
Zgłoszenia z podaniem warunków i od
pisem świadectw przyjmuje Administra
cja  ,.N. Reformy" pod 1 7 7 6 . 1776 2 3

31o saspodyfii dowli kar w S ztrJing
i eaim n'ąo się raeronalną hodowlą, przyszłam 
do przekonania, iż na nasz klim at najodpowie
dniejsze są kury tak zwane zielone nóżki i prze
wyższają zagraniczne. Sprzedaję ja ja  wylęgowo 
po 10 lii. i ."j sy łun za zaliczką B. Luunhardt, 
ł*0»y  Sącz, Gołąbkowice. 1753

Zakład naukoioy
poszukuje umieszczenia zaraz ł, 3 lub 
2 sal najmniej po 55— 60 m, kwadra
towych powierzchni podłogi, trzech po
koi z kuchnią i z przedpoKojami lub bez 
tych. — Oferty przyjmuje się ustnie 
w szkole im. A. Mickiewicza, Studencka 
od 2— 6 godziny !**' południu I piętro

1738 3 3

Proszę żrdńć
giatłs i IranUo

s w » lflfck0 bogato lustrow anego cennika 
t  przeszło 1000 odbitek zegarków, 

wyrobów srebrnych i złotych. 
H A N N S  K O  71 Vl>. Pierwazt fabryk* ze

garków w Briln ilr. 627 (Creohy).
Pjawdeiwy niklowy kotw. remont, wraz z łań
cuszkiem 4 K zegarek Roskopf szwajc syste
mu > K, Rejestr m klony kotw. zegarek rem. 
„Adier Roskopf* 7 K. Niema ryzyka! Dowolna 
wymiana lnb zwrot pieniędzy 45o 26 6o

Itoppiiie wszelkie, ma
szynki do pagi 

now i.na i nurorrowania, diu- 
karnie z czcionek kauczuko 
wycli i t  d. poleca w dobrem 
m Tkou«'iiw J. Lewinsoo. Wie 

doń IG4, Afllergissf 12. Telefon 
19179. F ilia  w Odeśle. Cennik za 
darmo opłacony. Zastępcy putrzebni

1453 5 O

C h ł o p c a
z początkami praktyki lub bez przjjm if 
zaraz nandel kolonialny A. Królikow
skiego w Niepołomicach. m s  2 3

Kor. 330 .000
dają ogółem główne wygrane w

9  ciągnieniach do roku 9
na następująco 

trzy  o ry g in a ln o  lo sy :
Wrotki los czerwonego krzyza,
Serbski państwowy (tytoniowy) lot,
Los Josziv (Dobrego serca).
Najbliższe tr z r  ciągnienia ju .  dnia 

1, I I  i  15 m aja 1 » 0 7 . 
W szystkie trzy orygiualue losy ra

zem z« gotówkę 7 8  K  lub na
30 rat miesięcznych po 3 LŁ.

B 9 *  Już przosłanltl pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne lu»y. przez 
władzę kontrolow-ne. T R E  1773 9 5

+> fazdy los zostaje wyoląsnię.y. ^  
W ykaz lostwań „Neuor W finer 

Mercur* za darmo.
Kantor w y m lu ty

O i  T O  b P I T Z , W lto d e ń ,
1, Sohottenrlng 28.

S  D u  kunu Literackiej yr Krakowie, ul. lagieliońska 10, f i z ^ i c a  d i ^ k a r o l  u  f i -  G ó r s k i .


